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ftilitai yzacya będzie zniesiona.
Z n i e s i e n i e  m Z l l t a r y z  a c y  I E. likw idacje

s t r e j  h u .

W ARSZAW A. 2 m arca. (teł. w ł.) Posłowie 
socyalistyczai tow. M rraoiew sk* I Żuławski od­
byli konfjreucyę z prez. W itosem w sprawie 
zniesienia m nitaryzacyi n i  kole,ach

Po kon ferencji ośw iadczyli poalow e przed­
stawicielom prasy, że
rząd z a j j u u z a t  się natychm iast ccfn ąć  m ilits- 

ry aiiy ij. a w raz z nią uczeln ie jej shutki

wobec czego k o m isja  c c « b * !a t  Łwięików n w r  
dow ych uchw aliła w ydać b u ło  - po w rota do  
pracy s dniem 3 m arca .

W ARSZAW A, (E E .)  2 m arca W  kołach  sej- 
m ow ych panuje przeświadczenie, ze strajk zosta­
nie dziś ostatecznie zlikw idow any sam orzutni*, 
poozein rząd cofnie m ilitary zację  kolei.

O redukcyę  o l b r z y m i c h  a r / d a t k ó w
w t i ^ h o b j y c h ,

W ARSZAW A. 3 m -ie a . ftel. wł.) W ydatki 
wejkowe za ostatnich dziewifć nriesEyoy wy no­
sa* 3 0  mifiai-dć® m arek nie licząc 120  milionom 
franhÓJJ należytości za n a b ite  m ateryały  woj­
sko 'C • • V

■ H M u a n  ^ M a a H M n M H H i

N adm iar w ydataow  w ojiaow ycb doprow adziło
do ustanow ienia v.A m itisierstw ie sp rtw  wojsk.
cywilnego podsekretarza ;*na  dla spraw tinan*
sow ych /

—
M i a a n n H n a H H B M n i

W

E 4 i e m i e c k l e  u s tę p s lw a
W a RSZ.aW A. ftcl w ł)  2 m arca , Rorespon- 

Głent beri ński „Przeglądu w ieoi.“ ilonosi: Rząd 
niemiecki wystosow ał a o w j notę do Rządu pol­
skiego jako odpowiedź na notę polską, osk irĄ -  
jącą rząd niem iecki o utrudnianie s osnnkuw  
h ard lo w ych  wbrew trak u lo w i w ersalskiem u  

Rząd niem iecki staw ia rustęp ające w aiunki 
jako zasadniczą podstawę rokow an gospodar­

czych . k
Ustępstw a ze struny rządu twłsKicijo w spra- 

w i* fikwidacyft m ajątków  niem icckloh. 
Ustępstwa w sprawie wyboru przyitaieżności 

państw ow ej. 
Ustępstwa w oprawie zmiany waluty polskiej 

na korzyść obywateli niemieckich.

Co politycy an g ie lscy  wiedzą o Sa licy l
w s c h o d n i e j ?

WARSZAWA, 2 m irra  (t<$ wł.) Z T arjża  
donoszą: Podczas d>ski\syi w Radzie Ligi n a ­
rodów nad sprawę w ydalania iyduw  galicyjskich  
z Yustryi rt-feient angielski Jłarioni-., u ty ł w yra  
żenią, ze G alicja  roschaćnia zn ajJu jć  się rhw  
locoo pod ch u p acy i wujasoarą Polski.!;.

Rc.urczenl m l państwu polskiego na Lidze na

rodów prof. A skcnazy sap raicsto w ał n aty ch ­
m iast przeąiw temu ośw iadczając, że G alicja
w schodn.a nie jest pod o k sp a ry ą  wojskową P ol­
ski, lecz jest oddana pod irtm inlBtraeyę cywilną
w invśl ucliw aty Rady Najwyższej z r. 1919. 

W obec tego Baifor cofnął swe wyrażenie

Pr. 44 2*

Imieniu Rzeczypospolitej PolskieK
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wriftsek 

Prokuratury g>j«y tvmż* sądzie, że tresi artykułów 
umieszczonych w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 49 
-  dnia ?9 atego 1921 r. 1) napisu zazzj nająceg” sie 
od stów .Czy militaryzacia* 2) artykułu jod tytułem: 
,V,ięc wojna* ?“ w ustępach na stronie 2) po słowach 
„adbija się na masie pracujących często robotnikow, 
c ty *eż inteligencyi* do końca an ykulu zawiera znamm- 
na zbrodni z §§ 65 bj ad Ł także z § 55 a uk. uznał 
dokonaną w di.iu 26 lutego 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliw oną i zarządzi zniszczenie całego nasłacu i 
wyuał w mysi § 49.5 p k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
ni! tego pisma dtusowegc

Zarazem wydaje. się nakaz odpowiedzialne., u re­
daktorowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najpliżstym numerze i t# na 
pierwszei strome. «r

Niewykonanie tego na*«zu podąga za sobą na­
stępstwa przewidziane w fi 21 u»t. druk z 17 grudnia 
I W  r Dz. p p Nr. 6. ex 181*3 t. j. zasądzenie taprze- 
Kroczenie na grzywnę do 404 Koron.

Lwów, dnia 19. lutego 1921.
fPodnis nieczytelny). 
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Ograniczenie ruchu pociągów psobow.

W A R S Z A W A .,(E E .) M mis)er kolei ta iz ą d c ł  
ogram c. enie ruchu pu i gów osorjjw ycb celem  
oszczędności w^gla i utw orzenia zapasów.

Nieobliczalne w  s ta tk a ch  zarządzenie mobi 
ttzacyi na kolejach nte tylko w ewnątrz kraju 
wtrwółało „odDoiriBctniie, ‘ wrażenie i reekcyę  
klasy pracującej, »le czego natężało się spo 
dziewaó, przygnębienie na Górnym Śląsku, gdzie 
za p are tygodni m a Się odbyć plebiscyt i Polska  
u czy ć .noże praedewn-zystłuem na głosy robo 
tmków.

Oto od jethił-fjo z tow arzyszy, od ruie&ięc\ 
czynu, w akcyi plebiscytowej na G. Śląsku 
otrzymujemy infortnacye, które w skazują, iak 
straszne następstw a m oże Km ieć zarządzona na  
kolejach m iiitaryzac.ya robolników i jak ą zbro 
dnia m ogą się one okazać w obec państw a Oto 
odnośny ustęp I»stu

.Wiadioinoisć o  ^ rz ą d z e n iu  miń tary zacyi 
na kolejach w yw ołała tu wsrorf polskich ro 
hotników piorunujące w rażenie. P raca  plebi­
scytow a sta ła  się bardzo trudną Nikt m e mu 
ko zrozumie*’ tego dekretu iządu, aby za dro­
b n ą grupę stra jk u jący ch  wolno b y ło  pędzić

iVOjsk ido w ojska setki tysięcy pracowników* kole 
jo  wy eh W szystkie pism a niemieckie od komu 
nlstycznych począw szy do nacjonalistycznych  
w yzysku/ą to, aby robotnikom polskim przed­
staw ić Polskę jako siedlisko niepoczytalnej te 
ak cyi, której każdy robotnik unikać powinien 
Czy niem a w P olsce człow ieka rozum nego 
któryby w płynął na rzad, aby nie daw ^ł 
Niemcom iak straszneę i przekonyw ującej Lro 
ui a g ita *v jn e j Poniew aż wynik głosow ania za 
leży przede wszy stkie«u od stanow iska robo 
tnikuw, zruzum iecie |ak fat.iine s k u tb  m oże 
w ydać takie rządzenie w W arszawie W orosi 
Ipkam de o wynik plebiscytu “

Tyle nasz inform ator z Górnego Ś ląsk a  Wo 
hec tęj przeraża jące j vneści opadają rece Bo
je ż e b  straciliśm y  już w szelką zdolność rozu- 
inneg.> myślenSa^i trzeźwego palrzen ia na św iat 
m oże ta wieśj| p obczku jąca politvkę państw ow ą 
będzie tym koniecznym  kubłem  7:m nej wody, 
k tóra  najgłupszego człow ieka otrzeźw ić m oże, 
że nigdy, a  przede wszy s tre s u  teraz /rzeciw ro­
botnikom  rządzić nie wołno. Żef nopełnia się 
zbrodnię wobec państw a, że w łnsnem i rękami 
zaprzepaszcza się  jego  n ajżyw otn iejsze Interesy, 
że pędzi się  do zguby jego  -przyszłość.

Nie znalazł s ię  n ik t w rządzie, któryby prze 
strzeg ł przed następstw am i p otrząsan ia szablą 
w obec robotników , co gorsza w onui ru b li 
czn ej, k tórej zew nętrznym  wyrazem  je s t j*odo- 
bno prasa, n ie podniósł s ię  g ło s protestu prze 
ciw ko zguLnemu, jakgdvbv przez Niemców z a ­
m ówionem u rządzeniu, aby od Polsk i oastręczy ć 
w sz\stko, nawet robotnika polskiego z Górnego 
Śląska. C ała  bowiem  p rasa  burzuazyjna tak  sto ­
łeczna ja k  prow m eyoraln a , jakgdyby ch c ia ła  do 
s ta rrz y c  na Śląsku Niemcom m ateryalu  agi ta 
cy jnego, że p rzyszłość robotnika w P olsce to 
kazam aty W ięzienne, czy koszary wojskowe- —  
W szystko to, co  w ostatn ich  dniach w \ pisywa­
ły „R zeczy p o m i n ę " ;  „ S ło w o  Dolski*1' ;  Em
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ry erk i" „W ieki**, J  Dwugroszówki*' i ja k  się je- f 
szcze ten drukowany niestety w ykw it głupoty 
nazyw a, d la których  m oskiew ska łapa Iw aszkie-, 
wicza, m ięka w kabaretach, ale żelazna w obec 
robotnika je s t  .deałem  rządów w L’o lsce, to 
w szystko będzie bogatym m ateryaiem  ag itacy j­
nym  w rękach  Niemców n a G. Śląsku .

R o zp asa ła  się orgia w alki pTzeciwko w al­
czącem u o sw ą w o m ośćisw e praw a robotnikowi 
w ylało się w tych paru dniach ca ły  ogrom  nie ' 
nawisc^. Zorganizow any robotnik  zobaczył, że 
ta sam a Jy w aitt publiczna1' tak  p o b łaż liw a wo 
b ec zbrodni dom oralizacyi,' korupcyi i paskar- 
sttwa w sw oich w łasnych szeregach, p o trafiia  
s ię  zdobyć n a  en erg ię w obec robotnika, który 
n ie chce niczego w ięcej ponadto, aby P olsk a
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otyli o za1 jtówkęlub za zaliczką.

Jfcmizye i aresztowania wśród paska» 
, rży  w arszaw sk ich .

W ARSZA W A (Pnt.ł '2, m arca. „N .irod " do­
by ła  napraw dę de noK ratvcznem  i praw orządnym  .Że, f  f ągu całego dnia, igem i śledczej
państwem  ' ’ “  palący i dokonyw ali rewizyi w kantorach  ptrzewo-

O lrzym ujem y w u *b itn ią  chw ili w m d u m u ścij 1 1 ^ raęh  yl'«dycyjnycii, które zuir.iu •
że posłom  sooy ąlisty czn y m ' udało się ptsaSkonatćT j j -  ^
rząd, że n alitary zacy a  pow inna by ć zniesiona, 
dziś ch y b a  i je j  tw órcy widza, o ile by łoby  le- 
piej, gdyby wogóle nie ih iała  m iejsca .

Sztuka rządzenia je s t niew ątpliw ie trudną, 
dlatego groźnem je s t*w  P olsce zjaw isko, że n a j­
głupsi uw ażani są  za na jw łaściw szych  kandy 
datów  na odpowiedzialne stanow iską.

biur z o sla to  zam k n iętych  i op ieczętow an ych . Do­

konano Iic2nyc.l1 aresztow ań z polecenia prokura- 
toryi sądu okręgowego. W  ciągu nocy  d zisie j­
szej w dalszym  ciągu polieya zarząd ziła  sze­
reg rew izyi u różnych osóL za jm u jący ch  się pas- 
karei.wem, przyczein niektóro z nich osadzono 
pod kluczem  \

P. fiACZY^SIu M NlSTBEM  ROLNICTWA.
WARSZAWA, 2. 3. (Pat.). „Monitor Polski" z

b y s k r i s y a  n r *d  n a i i i i ż y c i a m i  O a n k u  k u p l e c k .  
rea kostjti&yi iiudżeio\&f£j i wojskowej* .

pc ciągni ; cia do odpowiedzialności I 6trrow; go tfcu a  -WARSZAWA, 2. 3. (Pat.). Komieya skarbowa- 
birdżetowa i woLkowa Kontynut waty łącznie w dal­
szym ciągu dyskmyę nad stosunkiem, mi)nisters:wa 
spraw Wojsk, do Banku ku^ectw a polskiego. Po 
dłuższe] wyczerpująoej dyskusyi uchwalono jedno­
myślnie następującą rezolucyę p. ' Li ibennana: K r-2 b*n. zamieszcza dekret nominacyjny Naczelnika pań , , .

srwa, pr.womjący dra ózefa Raczyńskiego na urząd , ’ yus “karbowo - budzotowa 1 wojsnowa, po wy* 
- - - - - -  - [ słuchaniu wyjaiunen przedstawicieli rządu w spra­

wie udzielenia przez m in ise stwo spraw wojsk. Ban­
ków kufiectw a ppLJkiegł) ^akredytywy na 28S milionów 
marek, przyjmuje do wiadomości oświadczenie rządu

ministra rolnictwa i dobr pońs.wowych 
— —

Z KOMiSYl OCHIONY PRACY
WARSZAWA, 2. 3. (Pat,). Komlsyj ochrony p.-acy w myśl którego poczyni wszystkie zaiządzeuia, by 

pod wzewT łnictwcm p. Rege^a uchwaliła rezolucyę »eh ranić ukarb państwa r d  wtentie] szkody wdro- 
p. Bardla, zreferaw-aną przez p. Starkiewicza, w  spra- Żono dochodzenia sądowe i aam u istracyjrc cclen  
wie bodowy joeiów  ro b o tn icach  przy oka^yi F rze- 
frrcwasłzsnu refm n y  rolne). Następnie w dyskusyi 
nad projektem ustawy o  zarobtkowun pośrednictwie 
pracy wypowiedziały się zasadniczo przeciwko za­
robkowemu o  siedui atwn rsrncy zwłaszcza o ile cho­
dzi o  emigrantów i o  służbę dom ow ą Uchwalono

uia wiauych jakkegolłolwiek i-odużycia w  tej sp ra ­
wie. Foruczono nadzwyczajnej se.mowej komisy! re- 
wlzy.nei przeprowadzenie energicznego ślcdziwą oc­
lem wykrycia winnych., nie z lwisie od dodiocLień są­
dowych i administracyjnych. Kom isie wzywają nad­
to rząd, by rzuw , ł nad śpleszmem ukończeniem tych  
dochodzeń i w przecmgu dai 14 zdał sprawę z ich 
wyników poszczególnym komisyom sfcarbowo - bi dże-j 
towej i wojskowej. Ten sam  obowiązek rek lada ją 
komisye na nadzwyczajną sejmową komisyę rew i­
zyjną. R efeid iten  na ple.ium powyższej sprawy wy ■ 
brano tow. Lieuerm.ina. . '

i m rnm w

PO STAW A SPRZYM IERZONYCH WOBEC  
NIEMIEC.

W ARSZAW A (E li.)  Kora««p<indent londyński 
rezolucyę wzywającą rz», l Jo  przculożerua se-j.nowi „Przeglądu \\ ie cz o ra e g o " do.u«oA o w ydaniu przez 
proj^-ktu Ustawy o  państwowem pośrednictwie pra- rżąd ang’olski o ficyainej noty. w której tenże 
cy i ochronie robotników na wypadek braku pracy., stw ierdza, że państw a sprzym ierzone 1 zaprzy- 
vV ^zczcgólowej dyskusyi przyjęto w »nyśl propo- jn ,.n ione postanow iły  zachow ać n .cuyięiość wo- 
zycyi referenta z  jrudemi zmianami 13 artykułów hec kontrprcpO Zycyj raenJfcCkich.

LONDYN (E K ) Dnia 1 m arca  o goUz. i l ‘10  
odbyło s ię  pierw «ze posiedzenie R ady N ajw yż­
szej z udziałem  delegacyi niem ieckiej. L . Geor-

proedłożenia o  zarobkowem pośrednictwie pracy
■ ■ ---

W A LK A  ZE SPEKU l ACYĄ
W A R SZA W A  (E E .) W  w alee ze sj>ekulacyą S e w‘ JWdl d elegacyę hic-m itcką do przedłożenia 

opieczętow ano szereg składów , m. i. znane sk ła- sv Y c^ eaStrzeżeń-^ W  odpowiedzi osu iodczył Si- 
dy pod synagogą. W ła śc ic ie la  tych  składów  Me- 'hons, że rząd niem iec) 1 odrzuca jt ko niewy- 
sing a odstaw iono do w ięzienia M okotowskiego, to n a ln e  uchw ały konferencyi paryskiej w spra- 
Zam ierzone je s t  dostarczanie tow arów  pierw szej W1<> odszkodowań. Niemcy proponują w ypłatę od- 
™ tr-AnUv n^Tnc7 r 7 finvm  t r u ła m  l - n r a u r a t a n m  i S zk o d o W ań  W  O gó ln e j SU11UC 0 0  Ilillia rd Ó W . P o -

Rząd czeski naFta^uje neutralność 
stroim podaanym

WAIt,SZVWA. 2 m arca. (I I, wł.) Rzad cz e :k i 
zakazał n iie jzk au co m  zicuii łu ęzyń sk iej b rac 
udział \v glosow aniu plebiscyIow om  na G órnym  
Śląsku .

potrzeby uproszczonym  trybem  kooperatyw om  i . . . .  ...
sklepom  m iejskim  do rozsprzodażv 60  Urzędów biew aż zap łaciły  jh z  0  rn ijaxdówr, r leży je  
targow ych n ap ływ ają  liczne doniesienia o pota P °frą c ić  z . ogólnej kwoty. O św iadczenie Sirnon- 
lem nych składach . P od p isu ją  je  obywatele, pod Ba przyjęto uśm iechem  ironicznym . Lloyd Ge- 
u reśla jąc  konieczność w spółpracy szerokiego o 
gółu  z a k cy ą  rządow ą

W A R sZ A W A  (E E .) W-czoraj ca ły  dzień po­
liey a  śledcza rew idow ała przedsiębiorstw a prze­
wozowe, za jm u jące  się .m agazynow aniem  towa­
rów. .Szereg przedsiębiorstw  zam knięto i opie­
czętow ano. D okonano licznch  areysztuw ań. R e- 
wtzye u paśkarzy trw a ją  nadal

NfiłMCY u s i ł u j ą  Un ie m o ż l iw ić  p l e b i s c y t

BYTOM, 2. 3. (E. E.). Niemcy nie szczędzc wy- 
sifi.ów, żeby uniemożliwić przeprowatŁaunie pt-bis- 
eytu w termiiue wyzmaoaonyni. Prowokicyjne wysią- 
pienia *Stosstnipę»e‘‘ spotykają eie jednak rawhze 
z  należytą odorawą ze choiny polskiej ludności. — 
W  Kk-woiiiu (okręg Gliwic) na żądanie Polaków po- 
licya po dokonaniu rewizyt u człon!ców „Stocstrup- 
pe", aresztowała aiflmdziestoclu czoł.ików te) bojów- 
d, u których znaleziono broń.

NIKITA CZARNOGÓRSKI ZM ARŁ.
PA RYŻ (E E .) Na riw ierze fran cu skie j zm arł 

b. król czarn o g ó rsh  M ikołaj, przeżyw szy la t 80

orge w  e n e rg :czn ej, stan ow czej odpow :edzi pod­
k reślił, że p rop ozycye -ni< nneckie d ow od zą z u ­
pełnej n iezn ajom ości sy tu a cy i ze  stro n y  rząd u  
niem ieckiego K on trp rop ozycye niem ieckie nie 
mogłybyu b yć w żad n ym  razio  tem atem  obrad.

W A R S Z A W A , 2. 3  (tel. w ł.)  „P rzeg ląd  w ie­
c z o rn y "  d onosi z L on d yn u , że ente%ka U stano­
w iła  dzień 1-go kw ietnia jak o  o sta teczn y  term in  
rozw iązan ia  s traży  m ieszkan iow ej w B aw aryi.

PARYŻ, 2. 3 (Pat.) Specyalny korespondent Ha- 
vasa denoai, że delo^aci koalicyjni uchwalili nie o- 
miiwiać z delegacya niemiecką pronozycyi, Przygo­
towują on' odjxiwi-edz, która bętbie (fclegacyi n.etn. 
wręczoaia w  czwartek. W tym celu będą powołani 
rzeczoznawcy wojskowi i prawni na posiedzenie na 
10 m arca b r. do południu, na którem będzie usta­
lona Unia wszystkich uchybień i naruszeni traktatu  
wersalskiego, które dotychczas zostały swierdzoi.e. 
Dokument t«n będzie shrżył aliantom za podstawę 
przy dccyzyi w  sprawie zarzętlteń represyjnych. Do­
radca prawny w m-nistersewie spraw zaoTan. Fro- 
m agert został powołany wczoraj wieczór do Lon­
dynu. ; Jt, '"l ‘

CZECHY PPZ3 D ST 8 BJKIEM GFNpPALNYM. V
PRAGA, 2. 3. (Pat.). Jak donoszą dzienniki, w 

P rrd ze grozi wybuch strajku gtnoralr.ejo roDoinilków^ 
o  ile nawiązane niedaw .10 roitowania mię ozy praco- 
dawcam. a robotnikami przemysłu me.alurgiczntgo  
nie doprowadzą do skutku.

LITW IN I NIE CHCĄ SIF ZGCDZIC NA PLFBI-
SCYT.

PA RY Ż (E E .) Na posiedzeniu rady Ligi Na­
rodów  d n ia  1 m arca  rozsirząsan o  spraw ę zatar­
gu polsko- lilew sitiigo. E om isya pod przewmilni- 
ctw ein pułk. Cbardigny w ystąpiła z projektem  
konsu ltacy i ludow ej na n astęp u jących  z a sa d a ch 1 
głosow anie bezpośrednie z w ykluczeniem  k ob iet; 
w prow adzenie n a  L itw ie środkow ej now ej admi- 
n istracy i; w prow adzenie oddziałów  m iędzynaro­
d ow ych; adiiiinislM Ct-ę i w o jsk o  o p ła c a ją  obie 
strony z gótv i zabezp iecza ją  ęlowóz żyw ności 
P rzedstaw iciel Litw y kow ieńskiej G alw anouskas 
w ystąpi! bardzo stanow czo 'przeciw kunsuitacyf, 
zastrzeg a jąc , że rząd kow ieński nigdy nie zgodzi 
się  n a  podobne rozstrzygnięcie sprawy.

Askenazy w ystąpił w obronie poistiogo pro­
jek tu  przeprowadzehó' konsultacyi. W  toku o- 
brad przy jęto  propozycyę, aby odroczyć d ccyzyę 
aż do wyniku now ych rokow ań m iędzy P olsk ą 
a  L itw a Kowieńską.

SAPIEHA I ROZWADOWSKI W  B U FflEEfZH E .
BUłCARF.SZT, 2. 3. (E. E .). W  poniedziałek p-zy- 

byli tu m,n. Sapielia i gen. Rozwadowski, wiuini 
na dworcu przetz przedstawicieli władz ni-nuńskich.

Od czwartku 3 m arca  
do n ie . zieli 6 marca  
 włącznie Tragedja nocy poślubnej TR E ŚĆ : Noc przed n ad e jśc iem  Ja k o b in ó w .  —  Na cza­

tach. — M arkiza  de i  f o u f f  i jej ślub —  R o z s t r z e la n y  
Sz la c h e tn y  b o h ater .  —  U c ie c z k a  m atk izy . — N a js ira s z n ie j -

I v i n o t e n t r

Grażyna
leo n a  Sapiehy 34. markizy oe 1’Etoil le .  — A' głów nej roli słynny 

Uzupełnia program* « ! A T O a T M U P ‘A . L . ] V £ i  T E i Z Ę S r j  ŁJE lrw  x i a  Z l B  3̂ a:x w ©  W Ł C J Z L i J j t T  orygin. zajęcie wioski*

krwawy dram at z czasó w  w ielk ie j  rewolucyi francu sk ie j  w 4  a k ta ch  na tle  p m . ie tm k ó w  ^  n u i  poślubna. P o t w o r ;  Ay r° } '  t y t ,m a "  re-  
m arkizy  c e  1’Etoil le .  — Ar g ió w ii i j  roli słynny ,jk to r  W a L D E iY IA K  P S Y L aNDi R. W «iucy jnego . — W o s  a tm e j  chwili. H iag ii -zn y  enilog.
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W niewoli.
NiSy błędne <»£ni!fi wybacJtają w ameryce oo pe­

wien oł*> bunty „dzikich".f Bunty pr-ocdw rządom 
kacyków. przeciw udarowi, bunty przadw nieWoli 
Silną, stateczną ręką ""ząd araerj JBnski ośm-erza te’ 
bunty, acżs2n niezadowolonych „ekspedycyą kamą". 
W  Europie odgłosy tych buntów wywołują współ- 

•flEucie aia niewoinneów.,,
W Froli.ce bl-slso ćwi«rćm3k>nowa rzesza kolejarzy 

Mawia żądania poprawy bytu. RzaJ przez jakiś czas 
.tolerujący" te żądania, itznal je w ostatnim czasie 
jm zbyt śmiałe, a (dpowiedzią jego po długich na- 
mysłach i pert.ałrtacyach było zmilitaryzowanie ko­
lejarzy. Za!nił w pot oczesna n ewoię tysiąoc ludzi 
i p«d giOzą Jtarabinów wymusza na nich. pracę. 
W tsaci, a nie omy oposób wszędzie^ w różnych okrę­
tach czasu i miejsca spędzano w  pracy pud! grozą 
bata czy karabinu kataraników, buntcwiików, ostat, 
nich z a  -Jaiiarzy lub losu u«ewlns» ofiary.

Kząd polski, zmiin. ryżowa wszj koleje, nie wdaje 
się już nawet w Lkłady z repreownumlaim kolejarzy 
i wbrew zapowiedzi, nie polepsza bytu praoownikoiu 
l"o!ejowvn. Tan tedy oodaam osobliwe4 tiyscyplmie 
bo popfnej bronią palną, pracują kolej arze dia do­
bra paustwa, upokorzeni z^naaem w swej godnuśd 
IudAiej, głodni.

Nie kto irnij 1yłko kolejara Tdawaii przez caiy 
<b a« odzyskanej riepndlcgłości'polskiej dowody ta­
kiego patriotyzmu, żeby przytoczyć tylko bohater- 
atwo kAeiarzy gslidyjjisScich w r. 1918. ae pod tvm 
wzgiudem rząd nie mógł m.eć zaanych wątpliwości. 
Nie mógł obawiać się zdrady, nie mógł przypuszczać, 
zeby ci pracownicy Aogli się zbuntować przeciw 
Polsce, mogli działać na szkodę tc, ziemi, której bro­
nili i dla iitórei miłość swą krwią •własną -maczyti 

Rząa miał pełną świadomość, ie  kolejarzom szło 
jedynie o poprawę bytu, lecz nad tą kwestią łatwo 
było przejść do porządku dziennego przez oddanie 
bolej pod władze wojska.

Prana cała, nie wyłączając tej, która szumnie 
o aobi-e mówi, ża jest postępowa, uderzyła w wjeTki 
dzwon radości i uwielbienia w stronę rządu ..Oto 
czyn. Nareszc'** rząq zdobył się na enzrgię, ukrócił 
prrtency*-. Ruch na kolejach odbvwa się tx>rmalnie“.

Wątpliwy to zaprawdę tryumi. Czyż można aobie 
wyobrazić, że koleiarzr z uronią w ręku w>da pro- 
testować prze* iw tym zarządzeniom? A wuzaj-żt oni 
tej broni nie mijcH, bo jej nie przygotowali, nie 
mieli przeeflw bomu jej rtderowjwać Czyż mieli 
z gołemi rekami naprzeciw lufom karabinów ’ 
Poazl' tedy bierni i łrezygnowam w służbę oo iść 
mus eh i

I oto właśnie to zmlliteo^zowaide to poddanie 
kolei pod władzę IwoMcową wykazało, czem jest 
dton robotnicza, a feerarem najlepszym jest aowoaem

że rząd zdaje sobie ^faw ęj e  ergo że kolejar? jest 
tym gnojem w riajSjJachntniejtoieiii tego alowa zne- 
cceu,u dla uprawy roli, jest »ą podsajwą me onanizmu 
państwowego, który bez mego nmkcyonowaćby przr 
stał. i

Jakżeż w  jtoaunku do Litotnej w arto^i swej 
pracy jes* wynagradzany Kolejarz? Ludzie mocni w 
krzyicu o równości obywuteisKief nie oceniają do­
statecznie wiarrości rąk roboczych. Ale rubojiik nau. 
czyi się siebie cenić i stąd te stiaszliwe niepot ogu­
mienia w społeczeństw^ Jikiem  prawem — pyta­
ją — robatnit kolegi wy, śmierdzący od potu i bru­
du, .na ntfeć taką płacę, ile urzędnik średniej rangi ? 
Ostatnie dni wykazały, że bez robotnika iiie może 
prawidłowo oddycnać organizm państwowy, lecz wta- 
śm e na tym robotniku robi się oszczędności, tego 
właśnie robotnika za żąchuue unkużliwienia ino ty ­
cia po ludzku zakuto w  dyby. Jakżeż jasno i pogod­
nie na tle ciężkich asutnich chwti wyglądają wiaoo- 
ibosci tęgi rodzaju, że np do Nienuec przemyca oię 
maoowo konie, do Austryi słoninę, wędliny, nawet 
mąkę! Odpływają w< ten dpu*ób z faaju iiiiliardyf 
tuczą się złodzieje . puritarzo, a panatwo ubożeje 

Rząd - -  by puzykiadnie 'ikarać kolejarzy — m^- 
sy wojska rzucił dla pilnowania kolei. Rząd, gdyby 
z równą energią odstawił był granice wojskie, o, był­
by uniemożliwił odpływ z  Kraju rmliaraow. Którymi 
.nógi był opłacić kolejarzy Ale tamte sprawy uważa 
się widać za jdrugOizędne i szkoda na iiie wojska.

I dlatego właśnie doczekaliśmy \się, że wierni 
synow.e tej ziemi i najniezbędniejsi \aj pracow.iicy 
za żądam e cLleba uciszani zostali wojskową eks- 
i^edycyą karną, rozmieszczoną pa wszystkich kole­
jach w całej Polsce Są w  niewoli. Obserwator

— o o o --
ow a— i

Z Górnego Śląska, r

RYTO M , 2  m arca (P at). W  p ow iatach  za­
chód  iio b  Gornego Ś ląska odbyto się w uDiegłą 
niedzielę przeszło 5 0  w ieców  p lebiscytow ych. —  
Nastrój wszędzie b y ł bardzo podniosły.

BYTOM, 2 marca (Pat.). Otrzymano tu wia­
domość, ze pewne żywioły w Polsce wrogie 
p ańslw u  polskiemn za inicjatywą niemieckie, 
propagandy plebiscytowej rozszerzają wśród za ­
mieszkałych w PoUc« górnoatązakow nprawaio- 
nycb df) głosowania rozmaite iałszywe wiado­
mości o rzekomem nienczpiecsenatwie oaobistem 
na G. Śląsku, aby w ten sposób odstraszyć tych 
wyborców od wyjazdu na G. Śląsk na plebiscyt.

Burżuszyjna prasa franc. o soja- 
szu polsko-francuskim,

„1>  T em p s“ >.anaeszczu artyk u ł ..stępmy, 
w którym  stw ierdza, że Francy^, i P o lsn a  skaza 
ne są  c ie b ie  i w zajem  sieb ie  potrzebują. Obie po 
Irzebu ją  pokoju. F ran cy a , by odbudow ać zniszczo 
ne k ra je . P olska, by poprowadzić d aie j az .e ło  
odbudowy1 państ\v:> i crg am zacy i tegoż we wsz\ 
sUcich dziedzinach. A w pokoju tym zaintereso  
wane s ą  w szystkie państw a europejskie, jeś li 
na kontynencie m a pow rócić ład. O dpowiedzial­
ność za pokoj Lem bardziej cięży n a  tych pan 
stw ach, Lle że Niemcy d ostały  się  znowu pod 
rządy osób, k tóre w r  1914 godziły* sćq z w o jn ą  
a Z arzucając W ilhelniuw i II tyle tylko, że źle 
do spraw y' s ię  zab ra ł, w yrażają  n a d z ie j,  że 
un się to uda. le p ie j

P o lsk a  i  F ran cy a p o lity k u ie  i m ilitarn ie 
m uszą iść  razem  Obie m uszą ponosić otiary, 
aby zapoDiec niebezpieczeństw u, które im gro 
zu a bezp ieczniej je s t  zaw sze uprzedzić zło, 
niż w alczy<$ z niem  gdy ju ż  zasługu je.

W. in teresie  F ran cy i i P olsk i je s t , by gra 
niue P olsk i w ja k  najkrótszym  czasie  zo sta li 
ustalone

Co się tyczy granic w schodnich, to boiszo- 
wi^y nie robią  żadnych trudności, przeciw nie, 
ja k  gdyby zam iast sp łaty  o tiarow u ją PoLsce je 
szcze dodatkow e terytorya. R ied c pokój poisko- 
bolszew icki będzie zaw arty, pod ja k ą  form ą wej 
dęie do prawa, między naród ow ego? N ajlepiej by 
loby, gdyby zarejestrow any zosta ł przez Ligę 
narodów  A le spraw a g ran ic polskich poza kw e­
sty ą  w ileńską n a  inne n a tra fia  niebezpieczeń-' 
siwo. Komu przypadnie Górny Ś lą sk ?  D ziennik 
w yraża nadzieję, że ternon i tak  zanadto w ysu­
nięty. n ie  zostanie ju ż  odroczony, bo pogłębi­
łoby ło zawik tanie.

A rtykuł w dalszym  ciągu m ów j o konieczno­
ści sojuszu polsko-rum uńskiego oraz z Czecho- ' 
słoyvacyą Musza one a konieczności nastąp ić, 
ale przedew szystk.em , ważnym  je s t  porozum ie 
n ie  i (w spółdziałanie Polski z F ran cy ą , co pocią­
gnie za sobą resztę.

— OOO—
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SPRAW A L1KWIDACYI Z AUSTRYA
W A R SZA W A  (E E .) P rzybył tu w iceadm i­

ra ł rrancuski Yau*aux, ile ieg a . f ra n c u s c  n a  kon 
feren cy ę w P on o ro se , która, za jm ie s ię  likw i­
d a c ją  kw esty i portow ych i p iaryn arsk icb  b mo 
n arch ii austr<j-węglersk ie j V ateaux od był dłu^ 
scą k o n fe re n c ję  w ministerstwie rpmw zagra 
nicTiiy ch. j
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“ R ACjMENTY ŻYCIA p o z a f r o n  t o w e g o

R azy  zadaw ane bez, m iłosierd zia  spadały 
jak  grad na coraz s ła b ie j jęczącego  człow ieka. 
Jęk i w reszcie u stały  Pom im o c.em ności u jrzałem  
sylw etę jakiegoś człow ieka, który zda się k o la­
nami 'w tłoczył s ię  ne p ierś leżącego na pryczy. 
C harakterystyczny trzask  bitego po tw arzy cz ło ­
wieka, to znów chrobotan ie żeber, gwałtow nie 
nacisk ,m ych  kokurami, m ip sza jąr się z ciężkim  
oddechem  zm ęczonego kata, rozlegały  s ię  te. 
ciem nościach

—  Jo o o jl jo o o o jl — m am rotał żhow n kato 
wany

Ja k  d ługo to w szystko trw ało  nie zdaję 
sobie spraw y L eżałem  na sw o je j pryczy zw inięty 
w k łębek, ja k  śm iertelnie przerażone zw ierzę, 
bez ruchu, nez woli. niezdolny do poruszania 
/adnym członkiem  cia ła  Każdy raz zadaw any 
owemu słab o  jęczącem u  człow iekow i, zdaw ał się 
spadać n a  m o ją  głuwę^ n a k tórej zda się  brak o­
w ało czaszki i razT sp adały na nagie zw oie m óz­
gów m iażdżąc je  przeboleśnie

Ja k iś  obłędny strach  przed ow ym  sz a le ją ­
cym  w śród ciem ności człow iekiem  chw ycił m ię 
za wtosy i targał n iem iłosiern i 3 boącem  do roz­
puku sercem  B ałem  kie.

Przekonanie żei i j a  m ogę być pochw ycony 
w ciem ności przez ja k ieś  m oskalam u , tw arde 
ręoe m eznanego cz ło w teiu , bez m ożności obro­

ny lub ratuiiKu z zew nątrz, wyuany na. łask ę 
i n ie łask ę, od bierało  mi praw ie przytom ność. |

D ziś p isząc te słow a, nie m ogę p o jąć owego 
strachu  przed .,n iezn an em  któr> podów czas od 
czuw ałem . W docznK' odm ówiły nu wtedy nerwy 
trzym ane długo na wodzy posłuszeństw a tak, 
że czułem  się rzucony na pastw ę najsprzeczniej-. 
sz y ih  uczuć, w któryc.f ja k iś  n iew ytłum aczony 
lęk gorow ał, pozbaw iając mię m ożności zacta -j 
now tema się lub auiofcryryki Jean em  słowem  
bałem  się. B alem  się  ogrom nie ow ej niew idzial 
nej, bru talnej p ostaci k atu jące j w ciem ności ko 
gos także niew idzialnego —  onaw a m ałego 
dziecka, przerażonego śm iertelnie przywidzeniem 
„d u ch a“ w ciem nym  pokoju.

O detchnąłem  w reszcie, gdy ow a inem na po 
s ia ć  dvsząc ciężko, s tan ę ła  na nogach  i s tu k a ją c  
podkuterm butam i wwniosła się z  ceh  zam y kając 
drzwi n a  dwa spusty. Na pryczy pozostał sk a to ­
wany, mamroerząo i sa p ią c  przez n o s ze zm ącze 
n ia Nie poruszał oię ant odpowiadał n a  staw ia­
ne mu przerem nie pytania

Gdy blady swit p rzecisnął się przez gęste 
oczk a sia tk i okiennej do celi, zapadłem  w c ię ­
żki, kam ienny sen , z k tóiego zbudziło m ię silne 
szarp nięcie za rękę i chropawy g łos służbow e­
go kaprala.

Odbyłem  i j ź  k a rę  i miałem op u ścić areszt 
W ychodząc zd ołałem  tylko okiom  rzucićiha c z ło ­
wieka pobitego w nocy, gdyż kapral haglił de 
pospieszniejszeeo opuszczenia celi. Nie wiem za 
co . i kto pobił owego człow ieka, W ą c e g o  be* 
w ładnie na p ry c z j, ale nigdy nie zapomnę ow e­
go do głębi wstrząsającego widoku, ja k i przed­

staw ił się moim oczom
Na pryczy leża ł ja k iś  starszy  w ieśniak w 

płóciennych  -spodniach i ro zcłie łstan e j na p ier 
s iach  koszuli. Ż ółta nadęta twarz ro b iła  wra/e 
nie t ś  arzy wobk.iwej, n a  k tórą  ja d a ły  sinaw e re 
Iloksy od czarnego zarostu  nieogolonej brody 
i' czarnych, zw ichrzonych w łosów , przylepionych 
do spoconego czo ła . t

Zam knięte, krw ią nab ieg łe oczy w yglądały 
ja k  dwie czarne, zgangrenow ane rany patrzące 
tępo w próżnię Sp u chnięte od uderzeń wargi 
p rzesączały  krew śc ie k a ją cą  w k ącik ach  ust, po 
części ju z  zozern iałą  i sk rzep ła  ca ły m , sopla 
mi n a  zw isa jący ch  ku dołow i w ąsach.

Z pod rozch ełstan ej, zm ietej i potarganej 
koszuli w yglądała chuda k latk a  p iersiow a zna 
cząc się silnem i hiijam  w ysta jący ch  zener pod­
noszonych i op ad ający ch  w przyśpieszonym  od 
dechu. Gdzie izu cić było  okiem , w idziało się 
zadrapania n askórka, s iń ce , paęgi lub guzy /. 
podbiegłą krwią. To „ab er fea,t“ C nod aczkt, po­
ją ł  kat n ależycie , gdyż ofiarę sw oją  sum iennie 
i' dokładnie zm asakrow ał, nie o j^ iszcza jąc ani 
jednego m ie jsca , ani jednego ca la  skóry , gdzie 
by nie sp oczęła  jeg o  wprawna, m u sku larna pięść 
rakarza

W yszedłem  z aresztu . B y ła  pora śn iadania, 
w ięc w yprowadzono m ię razem z innym i z kaza 
m at do kuchni

Niebo by ło  koioru czystego lazuru, sionce 
la ło  potok' roztopionego z ło ta  n a  nasze głowy 
i oślep iało  oczy przyw ykłe dn półm roku bał <a 
zamat owych.

(c . d. n.)

/
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J ,  c w i n i j

Lwuw, 3 m arca . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE :

Czwartak 3 marca o godz. 7 wieczór „Holei.der tu­
łacz*, uper.i romantyczni .: 3 aktach słowa i rnuzyna 
Ryszarda Wagnera (wznowiene) poraź 1-szy.

Piątek 4 marca o g<Az. 7 wieczór .Kbudyusz", ko- 
wedya w 4 aktach Boeta Tar aingrom przegląd z angieslk. 
Zygmunta Kaweckiego, (• owość 1-szy raz.

S o b o ta  5  m arca  o g o Jz .  3 iO popoŁ .Z e r n s m " ,  k o - 
raedya F r e d r y

w sobotą 5 marca o goaz. '/ wieczór .Holender tu­
łać", opera romantyczna, p >raz drugi.

Po kardem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe doużycKu Publiczności we wszystkich 
kierunkach

W UNtWEHSYTECIE LUDOWYM IM A. MI­
CKIEWICZA przy ul. Oj m-artskiej 2 rozpocznie w  
©obotę 5 bm. p. Dziurzyński wykłady -z his.ary i Pol­
ski cyklem: Polaka Piaslow&ka. Wykłady będą się 
odbywały w e wtorki i soboty o godz. 7 wlecz.

Obecny program wykładów nastepe.jący: ,
Poniedziałki, piątki. prof. Biegsekisea O Mickie- 

wiCi-u, Słowackim i Krasińskim.
\V.orKi, soboty p. Dziurzyński O Polsce Pia­

stowskiej (z obrazami świetlnymi).
Czwartki: pruf. Cieśla O najnowszych kterun- 

cacft w malarstwie p olsk im  (z obradami świetl­
nymi).

Początek' wazysddch wykładów o  godz 7 wie­
czór punktualnie,

LIC YT A C Y A  oDrazów n ajw yb itn iejszych  m a  
Jarzy p olsk ich  na rzecz p leb iscytu  g ó rn ośląsk ie­
go odbędzie się p oraź drugi w n ied zielę , dnia 6  
m a rc a  b. r. o g id z . 12 ej co południu w sa lach  
T ow . p rzyjaciół sztuk p ięk nych  przy u l. Dziedu- 
szyck ich  1. 2 . ^ P ie rw s z a  liry ta cy a  n a której zo­
sta ły  sp rzed an t obrazy B atow skiego, Błocki<-go, 
Iłoręgow sk iego, H ausnerow ej, L a n g , Ł o to ck ie g o , 
K w iatk ow sk iego i H alskiego, o d b y ła  się przy  
liczn y m  udzia e p ub liczn ości ubiegłej niedzieli. 
W zn io sły  cci, rzad k a o k azy * n ab ycia tan io  dzieł 
praw d ziw ej sztuki o ia z  n a d a rz a ją ca  się sposob  
ność d o  ogląd n ięcia I-szej w ystaw y Zw iązku  
P lasty k ó w  P o lsk ich  ściąg n ą  zapew ne w niedzielę  
liczn ą p u b liczn ość do sal T ow . P rz y ja ció ł Sztuk  
P ięk n ych .

KU RS D LA PISA R Z Y  GMIN W IE JS K IC H  
otw iera T m  czasow y W yd ział S am o rząd o w y  
dni i 1 Kw ietnia b. r . najw yże. d la 4 0  k an d y ­
datów . i

P ierw szeń stw o w przyjęciu  bpdą m ieli in w a ­
lidzi wojskowi. Z asiłk ów  d la k an d y d ató w  nie 
b ęd/ie  się u dzielać żad n y ch .

P o d an ia  m a jj  k an d y d aci w nosić n a  rece  
w łaściw ego W y d zia łu  pow iatow ego, gdzie też  
m ogą zasięgn ąć b liższych  n fo rm a cy i co  do w a ­
ru  a k o 4: przyjęcia

NA I W Y STA W IE ZW IĄZKU PLA STY K Q W  
od była się  częściow a l ic y ta c ja  p rac artystów , 
n a  rzecz  Górnego Śląska. Zgrom adzona publi­
czność zaku p iła  obrazy i szkice Batow skiego, 
Błocku igo, Duręgowskiego, Ilau sn crow ej, Lang- 
Łolockiego, Kwiatkowskiego/ i ÓMalskiego zu kwo­
tę 1 0 0 9 0  m arek Z powodu spóźnionej pory, li 
cy tacy ę  przerwaiirYT odło/ono na n aib l ższą n ie­
dziele. t- j .  6 m arca, a  odbędzie się  ona w sa ­
lach  Towarzystwa przy ul Dz eduszvckich 1. 1 
o  godz. 12 w poł. W  końcu nadm ienić należy, 
że w ystaw a Związku potrwa tylko jeszcze  kil- 
k a  dni.

Z TARGÓW MłE łSKICH. Komieye latające stale 
urzęd-ją, śc:gając lichwę towarową W  ostatnich 
dniach ukarano jctoraaiie (grzywnami od  100 do 509 mk. 
<6 pasaarzy, a  c a  30 zrobiono doniesienie. Oncgdaj 
komisya latająca wraz z naczelnikiem urzędu targ. 
f\ Zborowskirtł skonstatowała, że jedm  z Punkeyona. 
ryuszy m agis.ratu brał po 10 mk. ud wieśniaków za 
miejsoe na targu, a d^wał im pokwitowania na 5 imk. 
Od wćzkarzy pobierał no 10 nik., a dawał kwitv na 
8 mk. P ’acący miejsce na targu twierdzą, że proceder 
ten stale uprawiono.

KHNDŚDATIIA NA KUTA. Pewna nauczycielka 
z VI* kl. wydz. adcoły św. 'Anny, podczas nauk5 
poza „pomstowaniem na strcjkujących, wyraziła o- 
pir.ię, ze sama by wvs'.rzclała i wywieszała strej 
kujących kolejarzy! Cviadomo, że brak u nas d J-  
tychcza; kata. więc stanowisko to mogłaby bez kon- 
kureucyi objąć owa łuryatŁa. 1

C/ARNA MAFIA” CZ 7LI GIUPI Ż.TPT. Ewelina 
Ottówna, urzędniczka Dycekcyi sikarbui spos.rzegła 
onegdaj koIo m-oszkania swego przy ul. Lyczaśrow  
skiej 41 kręcących się trzech podejrzanych młoko­
sów. Zanim wezwała polieyanta, chłopcy ci zbiegli. 
Na drugi dzień znalazła oria w skrzynce iis.ow. 
kartkę z trupią (główką, na k.órej podpisana „Czarna 
mafia" wzywa ją, by na noc wysławiła za drzwiand 
nowe żółto buciki, w  ra sk  zaś oporu lub doniesienia 
policyi gruzi zemsią. Kartkę tę od lano policyi, by 
ta wyszukała sprawców głupiego żartu. ”

.  CO W  TEM BYŁO ? Doniesiono poncyi że w 
kasie m. Lwowa popełniono nocą kradzież. Śledztwo 
wykazało, że szyba w  oknie zakratowanym 'ostała 
wybita, arzwi byty zniknięte, papiery na stolikach 
porozrzucane. Skradziono tylko Książeczkę WKlacko- 
wą na 7.000 mk.; natomiait znaleziono: pół bochen­
ka Chleba, nadgryzione jabłku haczek i pęk drutu. 
Nad zagtdką tą zastanawia się p liry a

AW ANTURNICZY SIER Ż A N T POLICYJNW. 
W soboto w nocy s jcrz a n l policyi R am s dokona\ 
bandyckiego napadu n a m ieszkańców  Bogua- 
nówki. Band yta ten s trz e la ! przez o k n a  do fprzera- 
żonych m ieszkańców , w jednym  domu w ybił 
k ilkadziesiąt szyb, w ylautal okno i w padł do­
m ieszkania pewnego robotnika kolejow ego. Do 
piero interw eneya przypadkowo nadchodzących 
żoinm rzy ubezw ladn łn  um undorowanego ban­
dytę/ i {pomogła oadać go w ręce władz. Jeżeli 
takim indywiduom pow ierzone je s t  bezpieczeń­
stwo ludzi, to nie dziw, że bandytyzm  sin krzewi.

Zapytujem y w ładzy, kto w ynagrodzi szkody 
w yrządzone przez tego band ytę? Kto zapewni 
im bezpieczeństw o?

KŁOPOTY CZARNEJ GIEŁDY, Samuela Szapirę, 
LeLwra (Junisa i Stcnistawa Hasa przytrzymano pod­
czas handlu dolaram.. L konfiskowano im 105 dolarów.

Z RUCHU STREj KOWEGO. Naczelnik stacyi kol. 
w Drohobycza otrzymał z dyrekcyi kolej, we Lwo 
Wie telegram z podpisem Myćlarsk ego, polecający 
wstrzymać wypłatę uensyi tym kolejarzom, którzy 
zostali powołani do -wo/sKa, a  to rzekorao wskutek 
różnicy poborów wojskowych Zarządzenie to po 
zbawiło l-odziny powołanych środków do życia. Jest 
o ro  tern bardziej dziwne i niezrozumiałe, żu w in-* 
nych miejscowościach perftyę wypłacono bez prze 
szkód

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLE TOW YCH. Po­
licy a aresztowała Ludwika Rabija, uciekiniera z wię­
zienia w  Wiśniazu 'który w--az z Józefem "Hausotte- 
rem  i Władj sławom Kubalą pojjcłniali kradzieże na 
kolei O aataio śkraem runi "Z w igonu 4 skrzenie 
obuwua wartośm kilłcaiset tysięcy marek. Nad o  ujęto 
Fr. Gessera, Józ. Stańczyku którzy z wozu skradli 
znaczną ilość bielizny i gnbderoby, oraz Stef. Ilrycy- 
szyna, Ant. Sołowifa, Jana Maciękę I dwóch żołnie­
rzy W awrzyiicp M chał ika i Adama Przybyłowicza. 
Wrzyslkicb aresztowanych odd; no do wdęzienia

W  SPRAWIE ŻYD. KOMITETU RATUNKOWEGO
Ounoónie do notatki, umie aczoncj w Nr. 44 „Dzien­
nika Ludowego" p. t. , Jak żydów ki Komitet ratun­
kowy pop^ra pu .karstwo" — wobec ataków prasy 
poale-syonistycznej, oświauczam, że wyżej wspomnia­
na notatka {wchodzi odemnie, że zarzuty tamże po­
czynione podtrzymuję tern bardziej, że wbrew usta­
nowieniu Sadu obywatebkiego, ta sauu manipulacyu 
m„ką ze szk adą społeczną dalej się powtarza.

'  H. Blmuengarten.
I*-*-

J ó z e f  ! l a p ^ i a | i i O c * t  d e n t y s t a -
przyjmuje ul. A k a d e m ic k a  1 0 .

HBrŁdBOBfaiPflnh arna
S p ra w y  pa rty jn e .

*  POSIEDZENIE OKR. KCMISYl ZWIĄZKÓW  
ZaW . odbędzie s>ię w czwartek, dnia 3 marca b. r. 
punktu ilnie o  godz. 7 vńecz w  lokalu Ra«ly Robotn. 
Rynek 1. 8.

* CZŁONKÓW KOMITETU OEWOD. P. p. s. 
DLA WYCHODNY J  MAŁOPOLSKI zawiadamia się 
że pusiudzenie( zapcw e  Lianę -n a  niedzielę 6 bm., 
nie odbędzie się. Termin pusied -eiń  zos anie późmej 
ogłoozony.

ZAiVIADAMIA SIĘ wszystkie związki zawodo­
w e we wschodniej Małopolsce, by podatek do okrę­
gowej kom. zw z a w . w kwoc e 2 mk. miesięcznie od 
czbnlai, nsćbyląły ęp ręce aku bnłka (adm-s): Marcin 
Kondzioła, Lwów, Zofii 5. Konsum kafł irzv.

Prczydyum kom. *2w. Zaw.

J y m u n ik c fy.

STA RA N IEM  aK A D  K O LA  T . S L  zoM an;e 
o tw a rty  z dm ein  2 J  b. m. Ahademic&i R ram  
prżiifaoru'® szk oln ych , ja k o  filia ’ S tu den ck iego  
K ram u  —  K om A etu  Ali y i, n a s ta ry m  Uniw e. 
sytecie ul, M ik o llja  4  I p.

Spod ziew am y t,ię, że szerokie k o ła  m łodzieży  
ak adcm ick ioj p o jir } nvc w łasn y m  in teresie  z# 
w zględu n i  tan io ść  przy-borów u iłow an ia  A kad. 
K ola T . S. L . —  Bliżuze szczegóły na afiszach  
na U n iw ersyłecie  i w Sejniic.

Z W IĄ Z E K  E M E R Y T  Ó W  i R E N C IS T Ó W  k oi. 
w S tan isław ow ie założył r To\yar/.yatw o pogrze­
bowe p raco w n ik ó w  i e m e ry t »w noiej. w  S ia n i-  
sław ow ie* zatw ierd zon e rrsk ry p tó in  N rm iestn i-  
c .w a  ho L . X III a 9 2 7 f i J — 24(3t3i20 we L w ow ie  
25|XII 1920.

K tóre  posiada k a ta w a n y , konie, w arszta ty  
tru m ien  i w szystko d la  potrzeb  grzeb an ia  z m a r­
łych czło n k ów  i ich  rod/.in , za zw-rótem kosztów  
w yd an y ch  n a pogrzeby i b ezp łatn ie b ied n ych . 
W pisow e czło n k a  w ynosi 10 iuk Udzi łó O m k .  

je d n o .a z o w o . C zlorfkam i ntogą b y ć  ws/.vscy p ra  
co tżn icy  koi. bez różn icy  płci w dow y i siero ty  
kol. w szyscy p raco w n icy  ró żn y ch  in n y ch  in sty -  
tueyi pan  tw  i po ty ch  w d ow y i siero ty , n aw et 
z p row in cyi m o g ą  k o rzy stać  z p om ocy zak ład u  
za zw rotem  kosztów  dostawy’ koleją.

A dres T ow arzystw a- S tan isław ó w . D w orzec.
P re z e s : T ad eu sz D ob rzyń sk i, in s p e k to r ; za-» 

stęp cy K arol Godek ‘i A n ton i Zaleski st. kond  
skuiłinik J ..n  L u la  k an celista , zastęp ca  Jó zef  
Dudek st. k o n d u k to r. S ek retarz  S ta n i» ’aw  A bra- 
towsici p isarz I a n ce l., zastęp czyn i Anielu L a p u -  
sz n ia k o . a w dow a po k ondukt. P ro w ad zący  k on- 
■«sy o .to w an y  san itarn ie  i sto larz : e m e ry ta  kolej. 
Jozef Gatv k. U działy człon k ów  przyjm uje b iu ro  
Z w iązku L m ery to w  kol. i T o w arzy stw o  pogrze­
bow e w tem że lo k alu , S tan isław ó w , d w orzec.

X  SPRZEDAŻ MIĘ7A. Miejski Zukłno aDrowiza- 
cyiny zuw.adaniia) że w e wszyslkich julirach mlej- 
skich( jakoteż i w tUraka-idi przy pl. Bilczewsldego, 
Bema i w  jatce przy .pl. H alickjn sozzedaje się mięso 
wołowe i cielęce p o ‘ceme 100 mui,;k, wieprzowe po 
170 marek, słoninę zaś po 230 marek za 1 kg-

' M iejski Zakład aprow izacyjny.
X  WYDZIAŁ „OGNISKA” ZWIĄZKU P N 5 . P. 

W E LW O W IE zaprasza swoich członków na ze­
branie w dniu 3. b. ny-, t. j czwartek, godzina 5 wie­
czór, d^ auli gi anastycznej szkoły męskiej Ln. Sta­
szica, ul. Skurbkowska 1. 45. Na j»rządku dziennym  
omówienie projektu ustawy emerytalnej. Sprawa waż­
na; nikogo nie powinno brakuwać!

X  INWALIDZIl Członkowie Stowarzyszenia In- 
wal dów - Polaków na Malopol ,kę wsdi Ktnią, Ły-1 
czeków 4, Spieszcie uiścić wkładki na rok 1921. — 
A. Maguder, przewo Liiczący.

— t * -

V

Za rubrykę tę redakeya nie- odpowiada.

5n.*.vlŁicI U e n t y a t y c s c n o .t b c h n l c z n y
Z .  1 J  I  i  K  E  .Ł y  • 1 V 1  A  N - y
wykonuje roboty w plaiyn-e, złocie i kauczuku uedł 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZ -WoKĄ 17. F. p.

d r u k a r n i a
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
lO W f lR Z Y S T W f l  W YD flW H  CZEGO

W E  L W O W IE , L E O N A  S A P IE H Y  77

WY ON J J F  W bZELKlF PRACE W  ZAKRES 
DRUKARsTW  \ V.’CH 'DZĄCti, JAK BRO- 
SZ cR Y , DZIEŁA, T A B cL s p r a w o z d y - 
N A , Dk UKI KUPIECKIE, CENNIKi ITP, 
bZYBK i J PO CENACH UMIa RKOWi ANYCH.

a S r t M c ! ' ecA\ C 5 T A T M I E  N C W C Ś 3
Salon mód O p * T E L W »; p I , Smolki 4

Skfoujjmy fundusz na plabsayt
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Rada Robotnicza -rPS. w»e Lwowie.
VVi-zoraj odbyto kię posiedzenie Rady Robutn., 

na (ttórera pos. tow. Hausner referował o osta nich 
wypadk-ch i poważnej ^yruacj i „politycznej i eko­
nomicznej, wywołanej rozporządzeniami rządu. Po 
długiej a wyczerpującej dyskusji uchwalono iczo-
lucye (

JMilitarrzai^ya kolejarzy przez rząu p. Wuosa, 
w  odpowiedzi r.a kaii żądania natury ekonomicznej,, 
w /w ołała potężny pro tent całej zorganizowanej klasy 
pracującej w Polsce.

W brew  kłamliwym wiadomościom buizuazyjnej 
prasy stwierdzamy, źt> tak przebieg szejku jdk i jego 
rozmiar świ ulezą o  sile orga.iizacyi ła  isy robotni­
cze) i jej solidarność L

Walkę tę o  podstawowe prawo koalicyi Związ­
ków zawodowych poparła P. P. S., jako politycznie 
» ‘rgianizowunego proietaryatu Polski, dając w 'en  
Eput.4} jaskrawy wyraz, że  to n , gdzie <"hodzi o 
prawa zoaganizowanego proietaryatu, żadne wzglę­
dy nie powotrzyn-iją P. P. S. od jocrjęcia najos trzej-i 
szej walkL

Rada robotnicza lwowska solidaryzuje się ze sta­
nowiskiem ciał kierujących P. P S., centralnego Ko­
mitetu wykonawczego i klubem P. P S. i wyrażą 
im pęlne swoje zaufanie.

Represjo, które spadają na rołx>iników za ma- 
sowj współudział w .ostatnim .sirejfcu, a  limitujące 
terory.sownć ich za zademonstrowanie swojej klaso 
wej solidarności, spotkać się będą musiały z ener­
gicznym i silnym odporem. Rada Rob.: jako praed- 
stcv,’:ciellta lwowskiej klasy robotniczej, piętnuje w 
pderwszei mierze te prześladowania, które zastoso­
wane zostały do mężów* zaufania kolejarzy, których  
zmilitaryzowano do świadczeń I do pracy, a  nie 
do poddawania ich specjalnym  naręKom. O sjzega  
się przeto od po w' odzitlne czynniki tak w kolejnic­
twie jak i w  posr/czególnych przedsiębiorstwach jak 
metalowych, budowlanych i i, przed kontynuowaniem 
dalszych rep.■esy., w  przeciwnym bekiem  wypadku 
b ;d ą  musiały być wyciągnięte z takiego postępo­
waniu w szjsikie konsekweitcye i pi .edsięwzięte będą 
jak najradykalmejsze środki zaradcze".

«si

Walka z pasfcarstt^em.
Onegdaj funkeyonaryus.'" Urzędu walki z lichwą 

We Lwowie w firmie I Itrebsa, która ma koncesyę 
tylko na handel owocami, znaleźli i skonlskowaU 
194 wontów ry>u i 82 kawy. Towary te  oddano do 
• ozspizedaży „Nuzie‘k

Ci sami funkcyo laryusze pełniąc służbę na dwor­
cu giownym. zajęli ,

• wagon 7±n^

który nad izedl pod floresem spedytora tngelm ana, 
a przeznaczony byi na handel łańcuszkowy. Ryż 
ten jdduiio do rozsprzv-daży konsumuwi kolejowemu 
„Oszczędność

Poza tern ekonfisKOwano 10 cm. żyta, krórj usi- 
tow ino wywieść ze Lwowa i 1 wagon maronów. 
Żyto złóż/unio w Urzędzie walki z Kchwą, zaś ma­
rony zakwestyonow ino aż do wyjaśnienia, jaKą dro. 
gą towar ten przybył do Lwowa, 

t n n m i n

3  są// rozpraw.-.........— i

KRADZfEŻE KO LEJO W E PRZED  SADEM.
(.) R ozpraw ę w czora jszą  w ypełniły  przem ó­

w ienia obrońców
Dr £Tc-k, broniący osk . W ysockiego kładzie 

n acisk  na stan  umysłowy oskarżonego, przyczcm  
w ykazuje, iż  choroby um ysłow e nie dadzą się 
u ją ć  tak śc iśle , ja k  w tym  wypadku orzekli rze­
czoznaw cy. W nosi o uw olnienie osk. ja k o  czło 
w eika niepoczytalnego.

Dr. Gcłogorski, oi-ronca osk. Ursiniego, pod/ 
k reślą  fakt, iż U rsini d z ia ła ł w dobrej wierze, 
n ie  w iedząc o pochodzeniu towaru k+óry dla 
konsum u zakupił.

P rzem aw ia ją  następnie dr Hahiner w ó- 
bronie osk R eisn era  i Sch reib era , dr. Hirsch- 
sprung, b ron iąc osk b v k a , dr. Glasor w obra» 
n ie  Wałidudy? i W ydry, dr M rc!eliń ki w obro­
n ie  Sędzilarzai i D ylew icza, dr. B ck er obrońca 
M ałki, dr. Horształ w obronie Biuklew icza, dr 
Hank jewicz, obrońca D olu sza

W  obszernych w ywodach obrońcy v. ssazyw a 
li n a  powagę spTawy, gdyż zastosow anie ustawy 
styczniow ej stanow ić będzie o życiu i śm ierci 
oskarżonych. Podnosili, że do przyznania się 
obw inionych n a  policyi nie m ożna jtrzyw iązy- 
wać w ielkiej wagi, gdyż zeznania te by ły  wymu­
szone groźbam i i biciem .

Po tvch przem ów ieniach w niósł do trybu­
n ału  prośbę o uw olnienie osk. Nagel, który nie 
m iał obrońcy.

Przew odniczący r. F id a ozn ajm ił, że

ogłoszenie wyroku nastąpi we czw artek  o godz.
1 w -yołudnie.

Ci z  oskarżonych, którzy p ozosta ją  na wolnej 
stopie, m a ją  sie  jaw ić  o godz. 12*30.

3  ruchu  robo tn iczego.

p o ł o ż e n i e  r o b o t n ik ó w  k r a w i e c k i c h
W E LW OW IE pracujących w  dziale męskim i dam- 

tak w t. zvv salonowym jak i konfekcyi, jest 
bardzo smuura. i yok prrouje pię w ciasnych, brud­
nych norach, działających b .rdzo szkodliwie na zdro­
wie/robotnika, bez jakichkolwiek nowoczesnych przy­
rządów do pracy, a  bardzo często w kuchm 1 t. p.

lokalach. Płaca jest minimalna; samodzielny, kw rj-, 
f kowany robatnik pracujący w Którymkolwiek dzia­
le, czy tygodniowo, czy na sz.ukę, zarabia do 200 tnk., 
a samodzielna, kwalifikowana robotnica tlo 100 mk. 
tygodniowo, podcz^j gdy ipp. puyncypałowie biorą  
wygórowane ceny, jak no. za fason kostyurau od 
4.000 do 10.000 mit., a raoiywują te  wysokie ceny 
tern, że robotnik kosztuje ich codziennie drożej, a 
przecie dwóch robotników robi dwa ko6tyumy ty­
godniowo. \ {

U krawczyń „francuskich" pracują panienki w 
zupełnie nieodpowijdnieh pracowniach za głodową 
płacę, bo najwyZdza p h ca  wynosi az 1.500 mk. mie­
sięcznie

W dziale sp.xiiui.rzy i łtamizelkarzy panują 
jeszcze gorsze stosunki.

Wojna wprowadziła nowy sposób wyzyskiwania 
a mianowicie w 'dziale dostaw wojskowych, gazie 
zebrało się 4 do 5 mujsierkow i założyło spółkę. 
Pracuje się tam pa akord i sztukę tak w pracowni 
jak i poza pracownią, a  robotnicy są horondulnie 
przez tych pp. pa-yncypalów wyz,, skiwuni. Nie brak  
równioż nadużyć przy rozdziale deputatów do­
datkowych przyznanych przez ponisterstwo apruwi- 
zacyi., gdvż pryncypalowie są  i w tej sprawia czyn­
niki! m decydującym. Ci sami majstrowie p. o  wadzą 
prywatne pracownie i porobili krociowa majątki na 
wojnie. i

Tak wyglądają stosunki robotników krawieckich 
w sicsunJcu do przedsiębiorców

Gdy zaś robotnik Żąda podwyżki z powodu 
wzrastającej diożyzny, to p p  pryncypalowie chcą 
robotników sprowokować do strejku, aby w ten spo­
sób mieć możność podwyższyć luienteii cenę za ro­
botę, aby kosztem robotnika i klienteli jesse-e bar­
dziej się wzbogacać.

Echo strejku t̂clejówego.
Stanisławów 1 m arca 1921.

Odbył się u nas wiec kolejarski, po złamaniu 
strejKu zapomocą żandarmeryi i wc ska. dnia 28 lu­
tego b r. w  sali Sokola, zwołany przez P. Z. K. 
Na ten wiec ^pędzono wszystkich urzędników, a 
nawąt niedowarzonych ttlagrąfi iów, było ie l  kilku 
członków Z. Z. K., którzy przyszli z ciekaw ości 
Po referacie, wygłoszonym przez endeka Zagajew­

skiego, który z pitmą wścieklizny ujadał i gn my 
ciskał na Z. Z. K. za w^woiany strejk za pieniądze 
prodto - btUzew .ckic i postawił rezolucyę, którą 
niby to udiwaloiw przez aklam ację, bojąc się głoso 
w ar. i a ofieyalnego. Nie zajmowalibyśmy się, tą rezo- 
lucyą, gdyby m e wmięszano do niej członków ZZK., 
rzek om o-50 prc. znajdujących się na sali, j koby 
członkowie ZZK. brali czynny udział w  tym wiecu. 
W  ten to sposób chcą zemydi ć oczy Pezstlrowcy 
całemu spoleczeńsiwu, rozsyłając dureaze na cziery 
strony świata. Otóż oświadczamy kategorycznie, pu­
blicznie. iż zarząd i czloa.kowie ZZK. Wcale ofi­
cjalnego ani biernego udziału w wiecu nie brali, 
tern samem oświadczamy, iż rezelucya uchwalona 
jest zupełnie kłamliwą. Żądamy od jurozydyum wiecu 
sprostowania publicznie tego kłamstwa, aoyśmy nie 
musieli uważać prezydyum za podłych kłamców. — 
Również zaznaczamy, iż p  Kęozieiski nie był wcula 
jirzez nikogo do zajęcia s ta n ó w k a  sekretarza pro­
zy dyui. > wiecu jako przedstawiciel ZZK. upoważnio-i 
ny i nie miał najmniejszego pełnomocnictw! do pod­
pisu w  imieniu ZZK. lespctninianej rezolucyi. Zwra­
camy się po paz o6titrn do maszynisry Korzeniowskie­
go z uwugą, b./ nwuej się liioweł i opiekował caton- 
kami ZZK. i oświadczamy, iż od takich litości nie 
potrzebujemy, a za swojo czyny rzekomo popehiio- 
ne sam, od źw ierny . Gdy ta przestroga nie poskut­
kuje, poniszyi..y sprawki tego, widać zworyowaaicgo 
człowieka, a jest ich dosyć, tak, że m w et jego ko­
ledzy ae wzgardą się oaw iócą

Czbokowie Z. Z K.

Sanacya stosunków w korp:racyi 
gospatinio-szynkarskiej.

D ługo pizez cz ło n k ó w  k o rp o ra cy i gospodnło- 
szynkarskiej u p rag n io n e  w alne zgro m ad zrn ie  od ­
b yło  się o u e g d .j z jed n y m  p u n k tem  p o iząd k u  
d zien n eg o : w yb ó r p rze lo icń stw a  przy niezw y* 
«ł\ m  k o m p lecie , w śród  n ad zw yczajn ego zain te ­
resow an ia i w n iezw yk łym  porządku, jak ieg o  
nie. p am ięta ją  n ajstarsi człon k ow ie k o rp o ra cy i. 
W a lk a  to czy ła  sie m iędzy .-tio n n iciw o m  „A rnol- 
d o w có w " a s iro n n ic t * e m  p ra g n ą ce ®  ład u  i p o­
rząd k u  w k o rp o racy i i zak o ń czy ła  w alu em  zw y­
cięstw em  tego o statniego .

Na 3 3 2  g iosu iących  r. Kaz. M ak sy m o w cz  o-  
trz y m a ł przew ażaj jcą  ilość ż D ó g łis ó w , zaś k in - 
d y d at „A rn old ow ców * p . W ł. K ozłow ski 3 3  g ło ­
sów W y n ik  ten p rzyjęta  b urzą ok lask ów , a n o ­
w y przełożony p o d zijk o sia ł w k ró tk ich  słow ach . 
t'rzy  n astęp n y ch  w y b o rach  n a zastęp cę p rzeło ­
żonego p . M W a lk ie r  o trz y m a ł 211  g ł., a p. N\ 
K tn o ld  1 3 0  głosów  w ob ec cz go „A rn o ld o w cy *  
urząd zili secesyę- ze zgrom ad zan ia .

Następnie dokonano wyborów do wydziahi.
Wybrani zostali do wydziału na lat 3-. Borowski 

Starig Biemccki Aleks., Kcssler Rysz., Fabian Mojż., 
Tab an H , Gloicher N , Harrnan F., Herold A., Hran- 
kowski S., Kutz Hem u, Kordik Jó-ef, Kozłowski Wł„ 
Kafka M , Kuhner J., L a x  Izrael. Lar.des Mich., Loesdh 
Miecz., Urzech.iwski Fr., Reich S., Schweitzer F„  
Schleckcr O., Zehngut Z., Zwolińsla F . Zast. ■wy­
działu na l it 3 : Fucha Mojż., Mindel M irlc, Kilano­
wicz A., Mohr Ant , Mang J., Spritz S., Zieliński 
Tuniasz, Parne: N. Kom..sja rewizyjna: Engclkrei^
M., Ganz F., JabłoriJti N. Srjd polubowny. Kisl!nger 
3 o g , W endcl Piotr, Fried W ojciech, Auas Ilearyit, 
Tennenbaum Marek, Hclie." Jakób. Delegaci na żyrom, 
pomoc.: Majer Graf, Henryk Zipper, Musiatowicz WŁ, 
Fischer Stan.

$zkBłi pirł ĵna.
ul. Ormiafiska 2 il p.

W  piątek  od 7 — 8 :  O u stroju  p o lity c z n y m i  
sąd ow n ictw ie  w p ań stw ie polskim .

\Spisy od krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych.

KRAKÓ W . P a t. 1 m a rc a . W pisy n a II. pół­
rocze rok u  szkolnego 1 9 2 0  21 w A k ad em ii Sztuk  
P ięk n y ch  w K ran ów ie rozp oczęły  się d nia 1 b. 
m ., n auk a zaś na w3zy»lk .ch  k u rsa ch  rozpocznie  
się 14 b. m .

COLDSSEUmco dzien n ie  o  godzinie 7 '30  
N o w y  wspaniały D r o g r a m  I

H om o la, G ena P o b o ia n k a , E l r a  d e  M yra, Sylv i  V tola t«, V a ry , 
M o sette , 4 Z a w a r y , B a le t  ja p o u sk i, „1 o n a  s ? m o d z !e !n a ", farsa .

*>  A T p  ^ * i A t f _ ,Łr I  ▼ f  n ed zfe łc  i św ięta  2 przedstaw ienia  o g ^ d z n te  4 - te j  i 73\ -  Bilety 
zft. •. u  to • wcześniej do nabjcia w składzie papieru S. .Gabnela ul. Lemonów A
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3H,!ętf2jrnar. Zjazd socyal. «ie Wiedniu.
Ha posiedzeniu popołudniow em  w rlniu 23. 

to czy ła  się w d alszy m  ciągu d eb ata  nad o rg an i­
cy i  i gjietodam ' walki klanowej.

Tow CIssm an (Fran k fu rt! w yw oazi, że prze­
żywamy yobeerń* nie tylko kryzys polityczny i 
gospodarczy, ale za rażeni przesilenie w ruchu 
foboim czym  Gdyby sie u aalo  k o n fere n c ji sicu 
p ić m iędzynarodowe siły  proletaryackie, to w 
uiiej >ce kapitalistycznego zw iązku narodów, n a­
stąp .' by św*atowy zw iązek prolttaryatu

Kaljjih (R ygaj c  3 wind cza się przeciw sy ste ­
mowi rad, który* w ytw orzył rozdział m ięazy ło- 
tewskun a rosy jsk im  proletar/atem . \ przecież 
pro leiaryat łotew ski iw orzyl zaw sze kadry rosy j- 
s kiego ruchu so c ja listy czn eg o

Po skończonej debacie dr Fryderyk Adler 
.Aap. spraw ę r  obrad komisyi. Spraw ozdaw ca 
przedstaw ia stanow isko d e le g a c ji angielskiej, 
wotx-o czw artego punktu przedłożonych iez, któ­
rego wstęp brano burżuuzya będzie u siłow ała  
przerw ać gw ałtem  rozwOj d em o k ra c ji, ab> u nie­
m ożliw ić prze jście  władzy państw ow ej w ryce 
pKilotaryatu Anglicy z naciskiem  podkreślają, 
że w Anglii zgoła  tnny panu je pogląd n a  rozw ój 
t grzeczności k iasow /ch w tym krajn . Zdaniem  
ch  burżuazys angielska nie da 3ie rep ch n ać 

z drogi dom okracyi. Je ś li co  s ię  tyczy inuvcb 
krajów , is tn ie je  m ożbw ość, że burżuazya sięgnie 
do środków  gwałtu celem  jitrzyr.iam -i sw e j w ła­
dzy, to rozw ój Angin zgoła innenr.i p ó jd z ie , to- 
ram  Burżuazya angielska nie w yrze*nie s ię  de­
m o k ra c ji. Na zapytań.© w spraw ie Irlandyi, de- 
le g a ć  angielscy  w yrazili przekonanie, że w de- 
eyduji%ce} fax«- walki kkrsow ej, burzuazya an* 
ipeL ’ra ugnie się przd proletaryajem .

Zm ieniono tedy tezę d an ą  w m yśl trch  wy­
wodów w ten spo* >b, że  do zdania m ów iącego 
o gw ałtow uem  przerw ania rozwoju detnokraty- 

w i '"w m m m atm im mammmmmBKĘmmmsmmmmn

csmegoś przez biwrżńazyę wsunięto słow ko „na- 
ogól .

Delegaci lewic, partyi K>evahewolueyonistów 
wy razili życzenie, aby podkreślano w tezach, 
iz dla państw a so rra listy czn y ch  is tn ie je  jedynie 
form a owictów Kumisyn odm ów iła tem a życze­
niu, albowiem1frie można sobie jeszcze  było wy­
tw orzyć decyaujĄcego sądu an i o Eotzyaciach, 
ani o szkodUtY.iści tego svsiem u.

Dr. Adler prosi o przyjęcie tez w te j form ie, 
jak  u ję ła  je  korni^ya

P onosi potem, „r u edie tek grair.u, który 
otrzym ało prezydyum kongresu, kom uniści w 
B erlin ie utracili swoich przywódców duchowych. 
M ianow icie wy strapili z cen tiu jn  związku k o m u n .' 
stów : L o ry , Zetkinowa Daumjig i boffm an. K ie­
row nictw o ob jął S ló ck er, którego k w a lifik a c je  
m iało się d ostateczną sposobność p izn ać. S y ­
stem m oskiew ski dekretow ania w szystkiego ż go 
ry wiedzie do d ezorg anizacji.

Spraw ozdaw ca przedkłada « końcu następu­
ją c ą  rezotu cyę..

M iędzynarodowe K on feren cja  wzywa * azys- 
k icn  robotników  do z jednoczenia się w ruchu so ­
c ja lis ty cz n y m  w sw ych krajach1 i w rn ięd zv jaro - 
duwce Zdecydow ana je s t  w m yśl powziętychu- 
chw ał do n ieustannej i suergicznei walki o u- 
rzeczy wis tn iec ie  tego zjednoczenia i wzywa so­
c ja lis tó w  w szystkich krajów  do poparcia je j, 
vj je j  u siłow aniach , zm ierzających  do wytworze­
nia jednolitego proletaryackiego fiontti rew olu­
cy jnego praeciw  lioperyalizmowi i kapitalizm o­
wi. tak w sw ycl. w łasnych k ra jach , jak? i w tn ie  
dzynaronow ych p ro ietary n cb ch  rrg am zacy arh  
klasow ych

Tezy przedstaw ione prz^z koirisy© u jęte śą 
w dziew .ęć punktów , które um iej w ięcej w draża­
ją  c c  następu je
M a n a n M H H M M M i

B n n a ln e  rządy klasow e bnrżuazyi w S ta
nach Z jednoczonych, w Anglii, ł  .an cy i, w Szw nj- 
caryi, w R zeszy n iem ieckiej i t. p. dowodzą, 
że nnrżuazya może w ykonyw ać takia* i w for 
m ach demokr&cyi dykuuorską w ładzę nad prole 
taryatem . Froletaiwal. n ie oczFkuje wprawdzie 
ostatecznego osw obodzenia od dernokracyi, a le  
zn aleść może. w n ie j teren korzystny d la  obrony 
swoich praw : m oże je j  użyć, by przy je j pomoow 
w yrw ać chw iejne warstwy średnie z j>od k iero­
w nictw a Lurżnazyi i Ly skupić dokoła siebie 
pracowniitów  um ysłow ych oraz proletaryackie, 
jak ' i pół p roletaryackie żyw ioły w iejsk ie, i by 
z niem i lazer.i zdobyć w ładzę w państw ie

Foim y jakiC prżyjm nje Walka klasow a w 
poszczególnych k ra jach , zależno są  od w łaści 
wy eh danem u krajow i stosunków  społecznych, 
gospodarczych, Kulturalnych, od klasow ego sto ­
sunku m ilitarnego (ducha w irOjSiui;, oraz od' 
stosunku w jakim  k ra j pozostaje do innych k ra­
jów

Tum, gdzie b u rz ja z y t stoi do • d\ spopfycyl 
w ojsko w razi© pow stania klasy robotniczej, m e 
będzie rozstrzygała k arta  w yborcza, lecz siły  
ekonom icznej i iih h ta m e klas w nlcząbych ze 8o 
ba fa m  też Klasa robotnicza zdobędzie w ładzę 
j e j i  nie przez bezpośrednią m a so w ą  akcyę przez 
stro jk i m a s o n a  i tzhrojne p o w itan ie  a  przy w ła ­
dzy utrzymać się  zdoła przez dyktatorskie trzy­
m anie w karbach  burżuazyi pokonanej W tedy 
trzeba będzie w ykonyw ać dyktaturę proletaryaru 
na podstaw ie ustro ju  r»d robotniczych, chłop­
sk ich ' i 'żo łn iersk ich ; o rg a n iz a c ji ‘klasow o-zaw o- 
dow yclt i innych  proletarvackich  nnram zacyi

Na cem zakończono obraay  dnia tego.

Cz&s p d n c u f ć

na marzec!
.

O T T O
B i U E P idlszewizm czy socyalra demoKracya ?

■ _1— : — ~  n a j l e p s z a  k s i n ż k a  o ś w i e t l a j ą c a  i ł . l o t q  b o i s z e w i z m u .

Powinna się znaleść w ręKu Każdego roh otn 'Ra i inteligentnego człowieKa.
rzikiaa ro^ki wyszedł luz itakłaaem i ,ud. spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwówie —> Do nabycia w sdministri .Dziennika Ludowego 

wow, ul. Sykstn»ika 1. 21 1 we wazyatkłcb księgarniaca. — Dla oosprzedawców 25*/0 rabatu. — Tylko za gotówkę lub za zahezką.
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R J . g a w k a  c h k ń s k a .

(Obrazek z retuazem).
..aSym patyczny koi e-ponnent .G azety m an- 

dltarskiej* Bim B»m  — baw iący chwilowo w 
naszym grodzie, w ychylił w skupieniu filiżankę 
herbaty i rzekł u śn rech m ęty :

—  Opowiada nu Pan  cieki.we fakta o Lwo* 
wie, —  opowiem Panu jea/cze ciekawazą z nu« 
szych czasów walk o ...niepodległość M andluryi

—  i^jrdzo proszę — słucham  z eałę uw agą...
—  M andaryn Czing-Le, znam ienity radca  

gildy chińskiej porce'any w stolicy słynnej z 
patryotyzjnu .B a»g -C h ap “, zapragnął w owych  
czasach, chw ały wojennej —  a wysoka raaa  
wojenna Dżu-Oku-Gaj; («krót DOGI pom na jego 
• zczodroDliwości w ugarzczanitr^anandaiynów  
wpływowych (Czzmg-Le znał bowiem, jakto  ka- 
phije się zwolenników —  przez brzuszek i far*
'uszek) —  me skąpiła mu wazełkiego poparcia.

Na czele Oddziału cninskich rusznikarzy —  
ściągniętych w stolicy Bang-Chap, ruszył w bój 
dostojny m andaryn — i wierny trad y cji był 
na przedzie gdy szło o stwierdzenie starej m ak­
symy chińskisj : Ł u p ić gdzie się da. — l ruszni­
karze nie pozostawali za nim., łupiliI

Gdzie się zjawił zastęp .dzieci Bang-Ćhapu*
—  znikały trzody kóz, zapasy ryżu, herbaty —  
snom też dobytku zebranego ofiaram i palryolów  
przez Radę Dżu-Ok-Gaj, na w ybranych w ielbłą­
da! h w ojennych, szło do domów i składów  do 
siójnego Gzing-Le. \

Syt chw ały wojennej —  w rócił Cxing-Le do 
stolicy — okdobiony gwiazdą w alecznych „wiel- 
kivgo siumsa1* - r  a choć tam  pospólstwo, jak 
to wszędzie bywa, sarkało, iż przez pom yłkę za­
miast do skarbców  Państw a zgrom adził łupy
do skarbców  sw oich, nikt me w ażył się w ystą-1 skrom ny setnik
, J  j ła ś n o  przeciw mandarynowi który w j zło ży ł pismo w

/

krótkim czasie ukazeł się n -  rad ach  w stroju  
nadm andaryna drugiej idasy z pawiem piórem  
po jednej , drugiej stronie urzędowego w arkocza.

W a y d k o  padało plackiem —  a DOG Bung- 
Chapu, p-zcduim  tuszem cm nskim , wystosowało 
Dismo chw alebne znakom item u wodzowi ruszni­
karzy m ardżurskich , dostn;n rmu C zing-Le; nad- 
nmndyrynowi z łaski cesarza P ań stw * niebie­
skiego, dygnitarzowi z dwom a pióram i paw iem i!

.A chadzając w chw ale, radca gtldy porce­
lanowej goszcząc cale  grom ady biegłych w gło­
szeniu chwalb pismaków’, —  czyty\.ał lubością 
opisy — jakto  on odznaczył się na chw ałę oań- 
stwa niebieskiego i rodzimego grodu Bang-Chap.

Tradycye pismaków chi luki oh były przyka­
zaniem a brzm iały treściw ie: , Rło Suto funduje
— tego interepy sit; h u je ”.

Słuchając uważnie, zdziwileni się, iż nagle 
uipilkł raój sąsiad...

— Czy to  koniec Panie kolego? —  zapyta­
łem —  ta  trad y cy a  i u nas nic nowego.

Korespondent m andżurskiego pisma w estchnął, 
popatrzył na m nie x szczerrm  sm utkiem, potarł 
kłopotuwic żółtawe czoło. —  poczem jął m ówić 
z pewną ostrożnością „Chciałbym  zaufać Panu  
■ dokończyć historyi nadm andaryna z Bang  
Chapu“

O garnęło m nie zdumienie —  czyżby gior.ił 
jaki konflikt polsko-chiński, z powodu m an d a­
ry n a ?  — Może Pan mi się zwierzyć z całą  
ufnością —  m am  stosunki z m andarynam i na­
szymi, naw et takim i, którzy w nirzem nie ustę­
pują pańskiemu Czing-Le —  w razie potrzeby 
udzielą in terw en cji dyplom aci w naszych Re­
d ak cjach  —  arabskie i chińskie historye, to ich  
sp ecyain u ść!

—  ,N c, s; adł mi katm en z serca — odrrekł
—  oto P an  co się stało d alej? —  B rat m ój, 

orszaku wojennego Czing-Lea,
Ra ozie wojenne) DOG B u g -

Chapu i takież sam e w Radzie sędziów 3 taki 
jest uczciw y i głupi, ze oburzał się na niecne  
czyny dostojnika Czing-Le, nazyw ając je złodziej­
stw em , a na dobitek śm iał stw ierdzić, że do- 
atojuy „Czing-Le* nie m ając pism a cesarskiego, 
*am sobie n aaał tytu ł n aam andaryna z dwoma 
piórami pawiem i 1 P» Mandzuryi pisane j vst na- 
lo h arak iri —  apełn.^ go musi albo mój brat 
^ako oszczeica albo ni ml iryn.

Czyi biedny może się rów nać ra  'nemu gila- 
dy chińskiej porcelany —  czy m„że sycić i poić 
delikatnym i ślim akam i i winem z przedniego 
rvźu i zabaw iać gejszami rady m andarynów  
Sądu i Rady wojennej oraz pismaków Bang- 
C łrapu? —  gorzki żal brzm iał w tych słow ach.

—  I oto co się stało — ciągnął dalej —  
Czing-Le, m ając jak. to  u nas mówią wszystkie 
władze „w portfelu1* — spowodował, że brata  
osadzono w lochach w ięziennych, m im o zasług 
jakie oddal M amiżuryi na polach walk.

Ciężka troska i boleść —  m alow ała się na 
obliczu Chińczyka.

—  Cóż m ógłbym  uczym c w tej sprawie —  
zapytałem  z se- Jecznera współczuciem

—  Panie —  tu złożył błagalnie dłonie —■ 
m ożna go uratow ać, niech sprawiedliwość try ­
umfuje.

Panie, niechaj W arszaw a interweniuje —  
zam knąć m andaryna i sądzić jego zbrodnie a 
n. winnemu w rócić wolność i h o n o r'

L-  Uczyniło mi się niewymownie gorzko — 
sym m ityczny gość chiński zrozum iał wyraz mej 
zmienionej flzyognomii —  „poznaję,|że i n W as  
nic lepiej się dzieje" —  rzucił smętnie, —  i 
wyszedł.

Od tej chwfli, me nam spokoju i proszę 
w.*zystk‘ch  ludzi dobrej woli o poradę —  jakby  
to zronic, hv m andarynow i zostały „(Bazyfcthle 
ou d Jze utyciągnięte i  p o rtfe lu "?

Homo taplena.
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W  sorawaoh tego  działa 
od u o i ić  s ' ę  naieży do 
Ki mlsyl żwtązia. Kas 
thorycit Małopolski 1 
 y— Siąska — -------

L W  O l  
ul KopcrniKa I. 26, IŁ  p. Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia praw iących.

Wychodzi 
raz n a  t y d z i e ń

Jako organ 
Komisy i Związku Kas 
, _  dia chorych.

szybka pomoc dia Kas,
M uństerstw o pracYi i (opieki społecznej uw ia­

dom iło 22  styczn ia , kasę chorych w Brodach , 
7ki h powodu uznanej potrzeby pom ocy, przyzna 
je. Lasie w Brodach 50 .000  nurek. zaliczk i, ja ­
ko doraźną pomoc.

K asa w y sła ła  natychm iast żądany skrypt, 
a  po k ilkakrotnych u rgensach telegraficznych, 
otrzym .iła  27. lutego, telegram  n astęp u jący :

„W arszaw a, 26. lutego. P ięćd ziesiąt tysię­
cy  zatrzym ano przez skaib, ponownie asygnu- 
Je się, w ponieifaiałek do w>i4nty.

A chorzy czekaj i n a  zasiłk i, leki, pom oc z 
fcafcpy? i t. d

To się  z o w ie . popieranie .nsty tu cy i sp o łecz­
ny c». "

Wtaozeajtunnnmne a Kasy cho»\
Ustaw y obow iązu ją  w szystkich- Tak nam  się 

przynajm niej dotąd zdaw ało. W iem y, że się w oła 
(Kmiecy w iadz /przeciw w szystkim , k io r iy  n ie­
ch ca, sp ełn iać lego, co obow iązujące, przepisy 
n akazu ją , a  czasem  naw et nuliŁaryzuje s ic  tych, 
co  nie ch cą  rob ić wedle ukazu, clm ćby ten ukaz 
krzywdzili, i ichoćby krzywdy chciano napraw ić 
ja k ie  nakazy władzy lub vej rozporządzenia spo­
w odow ały.

Ale u staw a odnosząca się do pracu jących , 
n ie znajdaij* łask i w oczach  rozm aitych panów', 
p o  takioj ustawy stosow ać się  m a ją  robotnicy 
i oezrolni WjJopi ,h an J-T  i przem ysł m usi je  s łu ­
ch ać  pad grozą kary srogiej —  ale ^żeby się 
on a * m iała  odnosić d o -p a n ó w  rządzących po 

to chyba by łoby  śm iosznem .
Za au stry ack ich  czasów  stan ąć m u sia ła  —  

n ie choroba, nie zaraza  —  a le  opieka nad ch o ­
rym i na granicy w ir i folw arku. Potęga w ielm o­
ż ó w - szlacheckich  b y ła  za w ielką, aby się odwa­
żono na nałożen ie na nich  ciężarów , p o łączo­
nych z t p k k ą  nad chorym  p racu jącym .

V\ P olsce tę rolę obejm u ją  zarządy 
One nie 'J i c ą  ubezpieczać pracow ników  
wrych . (powiadają, że nie będą. —  ba 
— ■ pou czają , że nie irzcba ubczpiecza.ć!

A ■ cń jić  zw łaszcza  w m nie jszych  m iastach  
urzędnicy się  tego dom agają, to pow iadają c ij 
pa.no.wia —  w szak m am y lekarzy m ie jsk i-li oni i 
będą, .ę opiekę w ykonyw ali. Kam  się zd„ , alo , 
że lekarze m ie jscy  są  na to, aby, służyli pom ocą 
tym najbiedniejszym  m ioszknńcom  m iast, k tó rz y 1 
nio są  w stanie zap łacić  za opiekę lekarską. A 
ch ę ć  nie bardzo w ierzym y w tę opic-ke, k lórą 
d obija jącem u  s ię  o pomoc nagle potrzebną, da- 
j u w odpowiedzi nakaz przedłożenia św iadectw a 
ubóstw a, o które się sta ra ją c , prędzej s ię  ch ore­
gu pochow a, niż pom ocy doczeka —  to jednak 
sądzim y, że nie na to się  p łaci lekarzy m ie j­
sk ich , aby leczyli chorych urzędników^ i frunkcyo 
naryuszy m iejskich.

Ale ;nne je s i zdanie m .ig istratów fi f  ar/a.dów 
łm ast —  one m a ją  poleceniu od swego Związku, 
^3 ustawy są  wedle pojęcia tego koła m iast na 
to, aby icli nio wykonywano.

APanowien , polecenia *ego K oła m ia -t brzm i:
„W  odpowiedzi na pismo z daty.... pospie­

szam  zaw iadom ić, że w skutek zbiorow ej akcyi 
Koła, i (n i os! do mego n ależących , funkeyonaryu- 
sze m iejscy  przyjęci na zasadzie nom inaryi (de­
kretu, zwolnieni będą od przymusu ubezpiecza­
nia w kasach choryMii i tyoh na razfe zgłaszać  
ni) trz e b i —  przym usow i ubezpieczenia podle­
g a ją  natom iast w szyscy' funkcyonarvusze m iej­
scy  przy jęci na zasadzie umowy a w ięc kontrak- 
towi i dci m nie p ła tn i."  1. W it ep r (podpis m ecz.)

A w ięc panow ie rządcy m iast, w iedzą już 
z góry, że będą zw olnieni, ci k lórveh oni zw al­
n ia ć  każą, wiedzą, że om będą ro zb ijać 'atu? po­
w szechności ułiezpieczenia że au stry ack ie  mo- 
J y  w ykonyw ania się z u slaw y dla pewnych u 
jjrży v. ile jo w rjiy rh  Sfer, znowu w e jd ą 'w  ufyŁie 
Ale nic dość na leni. Tu co będzie —  to wolno 
ilu zapow iadać, a le  nie wolno im uczyć sprze-

. r

cnej zurauzi ziii Lyuco w drobnej części, 3) 
że spraw ą pow yższą narowni z Mjr.iot. Zdrowia 
i Lep sanitarnym  M. S . W ojsk , są zaintereso­
wane Min. pracy' i opieki sp ołecznej (K asy cho­
rych), zarządy sejm ików  pow iatow y clij i zw iązek 
m iast R zeczypospolite j Pclsk  ie j, 4) że działał­

em lania się obow iązującym  przepisom —  bo 
to je s t chyba karygodne.

Ja k  będą urzędnicy m agistratów  zw olnieni, 
to nio będą ubezpieczeni —  d zisia j ustaw a 
każe mh ubezpieczać) i kasy  wonny z a s s a ć  z u- 
rzędu tych funkeyonaryuszy —  \Vymierzyć do­
liczenie karne opornym m agistratom  i d onieść n ość w pow yższej skraw ie pod kierunkiem  Min. 
o tom nadużyciu, na podstaw ie polecenia za- Zdrow ia winny podjąć, według z góry zakreślo- 
rząau K oła popełnionem , w ładzom  centralnym , nego planu —  w szystkie w ym ienione w yżej czyn-

A także, niektórzy panowie z rad powńato- n ik i" . P od a jąc do w iadom ości kas to rozporzą- 
wycli raczej w szystkiego ch cą  dokonać, byle 
do kas chorych nie należeli W olno im rob ić co 
chcą, —  ale dzisia j m uszą podlegać ubezpieczę i 
nio, i h onor ich  zo sta ł przez tę u staw ą wpra 
wdzio ciężko splam iony, bo powiada, że i  oni 
są  pracu jącym i, —  a le  nu lo nie m a rady — naw et 
rada powiaiow a

darni© M. Ś . \V>. z p olecen ia  M inisterstw a pracy 
prosim y o poinform ow anie nas o opinii kas w 
tej sprawne. Do tematu tego, nęaziem y musmli 
pow rócić.

a t t o a a n » g

Lekarz, dokłar wszech nauk lekarskich, o- 
dok praktyki wewnętrznej’, biegły chirurg, gi­
nekolog i ro°nt(,-enolog piagr.ąłby się osiedlić 
w  sr 'd n iem  m ieście . Kasy, któreby na lekaiza

m ia st 
biuro­
wi ęcej

Kasom chorym pod rozwagę!
S ą  spraw y którę w ym agałyby wspólnej 

narady w szystk ich  'kas'w  kraju. -
T rzeba by s ię  zastanow ić, co ron ić wobec 

zupełnej b iern ości w ładz, które nie d a ją  kasom  
reflektow ały, zech cą  —  podać w arunki do kom isyi poparcia, ja k ie  je s t  potrzebne dla ich istn ienia  
zw iązkow ej M ieszkanie m usi mu być wynale 
zionę W olałby o s ią ść  w zachodniej części k ra ­
ju , w m iejscu , gdzieby m ógł rów nocześnie praco- 
w ać w szpitalu. 
yWKIMtUK .1— jMBgffT!

i rozwoju.
Zespolenie sny funduszów  celem  rozlicznycn 

w spólnych p rzedsięw zięć! akcyi je s t  koniucznem.
T rzeba jed n olitą  pragm atykę służbo iv y ; ró ­

w nom ierne przepisy d la pracow ników  kasowych 
ustalić.

Unorm ow anie służby lekarsk ie j n ie m r e j 
je s t  koiiiecznem  ' ~~ >1

T rzeba się  zast m ów ić nad brakam i i n ie ja ­
sn ościam i w ustaw ie, aby znaleść w yjście z *przy-

Właize państwowe
zaczynają, daw ać podwdadimu instaneyom  po­
uczenia o obowiązku ul ez j i czemupT icowi ików' I

Prezydyum  ciyrekcyi skarbu we Lw ow ie po- k , ^ „ s to tro ć
ucza w obszernym  o. olniku (do 1. 1081 pr.) i • ,r  “ ?  . i-- ♦ i  • ^ i ,, ,  , , .„ .L  , ,, v , ■ \ Trzeba u stalić stosunek w zajem ny kas du
z U  m tego l b f r ,  kto podlega u b e ^ e m u  ^  }  A q  Zwi _  lr^ h a wJogój/ n a r a z i ć

a , obow iązki członkow . O k .lm k  giQ uad 1,fir(ko J elu spr;, w ailli.

V jednak n arad a  taka odbyć s ię  teraz nie

i ja k ie  są  praw a i obow iązki 
poucza, że podlegają ubezpieczeniu : czasow e siłv
p isarskie, pom ocniczy w oźni, posługacze, egze- m ~ £  nurm^erw orzenrow ad/ić ca l
kutorzy, zastępcy esizekutorówt i' kursorzy. Zgło- . .  ̂ .. ‘ -P1 P

. " ł  i i i  i • kow icie przen lan e u rz ę d o w .in a . m u szą  w zyć sięszem e, m a  n a stą p ić  od tego sam ego d n a , w 1, ,  . J
klói * ia  k asa  mzpoczę.K d/iał iln o sć°n a  podst ■ ^ a j  częścm w o w p iz e^ sy  now ej usUtwjk m uszą
wio u staw y  »  19 5. -1-880. O bjaśniw szy jak  wy- rozw ‘lUiC . d j!ia la ln o^  , 3o  fT .e -

, , . 1 ___pisow ustaw y, rozglądnąć się  po pow iatach,rlittla ia  przepisy co do op łat poleen prezy f ,  . . • ’ ■ i . v • i •
■- J . . 3 !  stoso ’ rtie czem  zadość obowiązkow i ustaw y.

u chyla jąc s ię  od u ltezpieczeria  W prowadzeniedyum podwładnym  instaneyom , aby się  
w ały śc iśle  do przepisów ustaw y, celem  im ikm ę 
cia  następstw  prze widzianych art 16. ustaw y. 
O bliczenia przedkładane ujrzez kasy urzędom  i 
władzom , w których ul.ozpieczenI są  za jęc i, ma- 
s ię  [>o sprawdzeniu dat zaw artych  w obliczeniu 
przedłożyć departam entow i rachunkow em u do 1 
spraw dzenia poczem  nastąp i w yrów nanie rachun­
ku Oby{ i 'inne urzędy p o sz ły  za  tym  prz\ kładem

Zwa'czarfS8 chorób wenerycznych.

częstokroć w ielu now ych ś ił do urzędow ania, 
uregulow anie tego urzędow ania w m yśl jednoh 
tych  przepisów, potrzebuje przedew szystkiem  
czasu tr o c c y 'i (pracy wiele.

Zanim  każdy zarząd, Każde biuro nie wży- 
j«  s i«  w pfsepisy now ej ustaw y, nie zdołam y 
z k orzyścią  dla ogółu odbyć narady wspólne.

K :lka m iesięcy  —  przynajm niej 3 - 7- 4, mu­
sz ą  kasy pracow ać na podstawie now ej ustawy, 
m uszą nabyć dośw iadczenie, na w łasn ej skórze 
odczuu zfe i dobre skutki nowych przepisów' 
ustaw ow ych, zanim  zd oła ją  się podzielić z in ­
nym i sw em i spostrzeżeniam i i ud/ielać sobie

M inisterstw o pracy, i opieki sp ołećzn ej, po­
leciło  kasy zaw iadom ić, żc Min. Spraw  W ojsko­
w ych, pos tanow iło ze względu n a w ielką donio- naw zajem  rad i w skazów ek, 
s ło ś ć  z punktu wadzenia sjw loeztiego walki z A szczególniej te kasy, które nie wprowa- 
< horobam i w en eryczn ótn i,‘VtiTrj,Użić by  przez dziły j iszczę ca łokszta łtu  ubezpieczepia, które 
przeciąg jednegi roku o.t w tdA nnr'rozporządzę- m u siały  d la pow ażnych i zasadniczych  jp zyćzyn  
iy a , a  w ięc od 27. styczora L 2 i ,  ts o b y  uywilne, u sunąć do czerw ca 
dotknięte chorobam i w enerycznym i i zg łasza ją- n ia —  a w  dodatku 
c© się celem  leczem a do specyalnych  w ojsko- zu zgłoszeń rodziif —
w ycli zakładów' leczniczych , korzystały  z am bu­
latory jnego  leczen ia  ze zw rotem  kosztów le ­
karstw/ z doliczeniem  taksy z a  roboty.

A m bulatoryjne leczenie v inno się odbyw ać 
codzi-: nniaf i 'w yznaczać na nie należy czas 
godzinam i p r z jję ć  osób w ojskow ych.

Każdy chory wmien być w ciągnięty do k się­
gi am bulatoryjnej. \

W szelako —  W d dszym ciągu swego rozpo 
rządzenia —  M inistcrśtw o spraw w ojskow ych 
zaznacza, że

1) Icczer-ie jak o  środek w alki z choroh. w ene­
rycznym i, bodzie m iało w naszych w arunkach 
d la kra ju  doniosłe znaczenie, dopiero wtedy, 
jeże li będzie pow ołaną do lego d ostateczna ilość 
odpowiednio zaopalrzonych zakładów  leczn i­
czych, 2 ) że ilość i rozm ieszczenie w spom nia­
nych zaaiudów  leczniczych , naw et z doucze­
niem  niepodległych M. S . W ojsk . #w chw ili obe- uchw ały

pewne działy  ubezpiecze­
nie przeprowadziły od ra ­
tę kasy  nio będą w stanie 

przed lipeem w ziąć s ic  do czegoś, bo czeka na 
nie w m a ju [i czerwcu po raz drugi ciężka robota 
przeprow adzenia u łiezpieczenia rodzinnego.

D latego dzihiąj i Av najbliższym  czasie, nie 
poza im a czo.*u- i jń e  ma (>odsiaw do wspólnej narady. 

1 Trzeba najpierw  zebrać v)sz_, stkicli kierow ni­
ków lais chorych M ałopolski [  ś lą sk a , ahv —  
po przeprowadzone] przem ianie i wprowadzeniu 
nowego urzędow ania —  udzielili sobie naw za 
jem  rad i wskazówek O n i' —  odpowiedzialni 
za prow adzenie ukoyi kas chorych m u szą się za ­
stanow ić nad mm co ty m kasom  je s t  potrzebne, 
a co się niepraktycznem  olou alo , i u stalić ptewme 
żądania ogolno i szczegóły określić najw ażniejsze 

Dopiero (m takiein zebraniu kierowników bę­
dzie walny zjazd k as m ial sn btral do narad i 
p<)Lom dupicro n astąp ić będzie mogło zebranie 
kas, n a  którejn papaduą uecydujące n a  przy szłość
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Gródecki ió. (ofeflkBema) W A N D E R .

p o w o d u j e  n i e z a w o d n i e  w G i n i n -  
n t t y  ś r o d e k

m a r k .  „ M S  H E R i N *  f l a s z k a )
—arnaitm i== jp K o io o  £U —

Urn handlowy S .  F E C E R ,
L W Ó W . UL. SY K ST U SK A  7 .'

I T Y  ’ an gielsk i’*
8 a i U i l l i J V 3  B h /e ś m e ź e g o  zb ioru

w n a jp rz e d n ie js z y c h  g a tu n k a ch
pclcca 1404

H a n d j l  ił * K B i r r  \ ł a w y

E D S 3U I I D A  R S E D L A
we L w o w u , ul. Łtnlowskifcgo 6 .

Musztardę francuską
‘ sprzedaje na w agę; 

SKULSKI, ul. Sapiehy 31 . 
Dla Pp. Kupcóv odpowiedni 

opust. 2 0 .6 —3

Pierwsza ISES*
ma I pralnia chem iczna Ma­
ryi Zau ńczyk  I j a n a  G a  
.vro(iskie<o, Lwcw., K ro .a  
L e sz cz y ń s k ie g o  s>. — przy. 
Stanek t ram w ajów  K -D  i Ł -D  
k o io  k o ś c io ła  Sw. E lżb ie ty  — 
p»-y m uje  w szelką  garderobę 
do farbiyw unia i c h e m icz n e g o  
czyszczenia. 44—14

f t W I A T O * W E J  9 Ł A . W Y

r i-Im
9 / p
■i I P■
A Pf i: •
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Tutk, i bibułki p r z M v .a Js m j jakości e»x -» ,-v w  a z i w o  

tyłku 2 wodnym znak m i u  tiś tu M  O e l k  a r

IpSZYKY DO P18MIA|f

„ w r a r

»»

i  c l o a t a r e i s A  e*™*“ —
GENERALNE ZASTĘPSTWO 
D l A MALOI O LSK I = = = -

S 3 E1 1 6 "
L w ó w , P o d le .v s ł i ie g ;o  8/1 f.

W ykon u je  

n mj t a n i ey  

o o p ra c o  . nia 

■« I. piętrze.

RYTOWNIK

inj8
cWÓVt 

Syiitujk* 
1 3

Zamówienia z orowlncyl nsVdtecziita adW rótnił

......................
--------------------------------------- -— -------------- -------------------

Flasi tó s s f is is , ? / S r „ K Ł " S .  i
i ręcene. s .cocK ar ' . ie ,  mtynk, do az>szcce- 8 
nia zboża,, o raz  wszulk.ego ro dza ju  ma- | 
szyny rolnicze p o le ca ------- — — |
. L \ i ' ó t v  ,| P o t l l o w s k i e g o  8 / U . i i

( i

0 5 1 RZE2 EH1E !
P r z e s tr z e g a m  p rzed  n a b y w a n ie m  farbki, 
k tó r a  p o m im o  ła d n e g o  w y g lą d u  n ie  o d -  
p o w ia d a  c e lo w i, g d y ż  w c a le  n ie  b a rw i 
w a p it i  je d y n ie  z a ś  d o b r ą  i w y d a tn ą  

.d o s ta r c z a  z m a r k ą  ó c h r o n n ą

» ■ « ;  * J  * *  v *

Fabry&a farb i ultramaryny 
CSi. P e r S n m l l e r

L w ów , u lic a  S ło n e cz n a  1. 2 6 .

f *

l Zdolnych akwizytorów
p o s z u k u j e

S w io ry  s p ira ln i , pilniki, to p o ry , 
o r a z  w szelk ie  n a rz ę d z ia  i przy  

b ory  ręk o d zie ln icze

1 j W Ó w , P ó d ł e w s k i o g o  8 . El.

* asbestowo-cemeti 
♦owej. papy, ńon 
tóvr, wapna, gipsu, 
i innych materya- 

Ww budo winnych — dostar~2ają 
C mych miast

HO2SZ0WSK1ISS
I  ^

€
L w łó -v v , u l i c z w  I  l o u  l u r d a  I . , J  

I b o o z n o  n a t o r e j o j ,

Sprrjaljst* cburób skórnych i "io*ryceny*h

Dr. MICHAŁ S A L P E T E R
s^hetuska 17. ord. od * — 3 i o j 12 S.

Z a afąpc n p acm ln n go  red ak to ra  i

■4 ' T ś—3fl—mmi
A

B R O M Y - - -  
K U L T  IW A  TO RY  
A IłO C A R M E  - -
w i a l n i e -------------
S IE C Z K A R N IE  -

l € S ±
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O

t e c h n ic z n o - h a n d lo w a
W E  LW OW IE 

Zimarsiynów -1 wcwslia 48

k O t E E

D d ita io d  n a l f c h a i 7 x s l  u  s & & 3 c s > .

J € i .  ±
9 9 9 9 9 9 @ 9 & 9 9 ® & 3 9 9 9 9  

*  K . i t  d o b k i e n  *
A  pnie. a n a j ta n ie j  jM

^ L u O w i l i  H O S Z O W S K I  &
I .w ó  iv u l. A k te d e n iic k *  1, 3 . ^

Buchaltera handlowego naczelnego, 
K a sje ra  (ką) z k a u c ją ,  
Likw idatora z dokładną zn ajo­
m ością bnchalteryi poszukujemy,

R eii;ktujem y ty ko nn poważnych  
1 fachowych k a n d y d a tó w  —

Emerytowani mędutcy iulejowi mają pierwszeństwo
ż^łoszcnia do Z ^ ią  ku Okręgowego Wrpoł- 
dzielcz.ch Stow arzyszeń Pracowników kole­
jowych Lwów 2. Magazyny uiiądzy godz. 3-1 pop

F a b r y k a  f a r b  f u l t r a m a r y n y
Ch. Pepfnmttci*

Łurosn, k l r a r a i a  z a , poleca swój wyrób t

m m  i i a j i j l i M w  M li!  di m m
„OOOO z Kurką"

n u j l r p a u i  j  h u jw y d a t n l e js z ą  f a r b k ę  d o  
b ie ll/ .n y  w p r o s z k a c h ,  w  w o r e c z k a .-h ,  
w gałkach 1 „1  a t l y ^ o  p a p i o r * * .

powiedziała/: JAN SZC7) EŁ DruJdaai Artura Goldmana oo Lwowie, Sy tatusia 19,


